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Amerykanie 
odmawiaj au dyskusji 
na temat 
demiiitaryzacji Japonii

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Sojuszniczej delegacja amerykańska 
odmówiła dyskusji nad sprawą demi- 
litaryzacji Japonii, czego domagał się 
delegat sowiecki, gen. Kislenko. Prze­
wodniczący delegacji amerykańskiej, 
Sebald, argumentował swe stanowisko 
twierdzeniem, że przystąpienie do tego 
zagadnienia może „zaognić dyskusję".

API).

Idowy pracas w Moryudwdza
Scjd nad zbrodniarzami niemieckimi
którzy chcieli zniszczyć Polsko

Zamiast na od&udouię
dolary na karabiny

Rzecznik Departamentu Stanz, podał 
do wiadomości, że z funduszu dolaro­
wego, przeznaczonego pierwotnie na 
odbudowę gospodarczą Grecji, rząd 
amerykański wycofa 15 milionów do­
larów dla dalszego dozbrojenia armii 
greckiej. Rząd amerykański powziął 
tę decyzję w związku z niepowodze­
niem wszystkich dotychczasowych pla­
nów wojennych rządu ateńskiego.

(PAP)

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
Norymberdze przed amerykańskim try­
bunałem wojskowym proces przeciwko 
21 czołowym dyplomatom hitlerowskim, 
członkom rządu, działaczioim SS oraz wy­
bitnym przedstawicielom niemieckiej 
finansjery 'i wielkiego przemysłu.

Na ławie oskarżonych zasiadają mię­
dzy innymi: ERNST VQN WE1ZSAE- 
CKER, sekretrz stanu w niemieckim mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, WIL­
HELM KEPPLER, doradca gospodarczy 
Hitlera, a później komisarz Rzeszy dla 
spraw Austrii i Słowacji, WILHELM 
BOHLE, kierownik organizacji zagranicz­
nej NSDAP, HANS LAMMERS, minister 
Rzeszy i szef kancelarii Rzeszy, OTTO 
MEISSNER, szef kancelarii prezydenta 
Rzeszy, WALTER DARRE, minister wy­
żywienia i rolnictwa, OTTO DIETRICH, 
szef prasowy rządu Rzeszy, SCHWERIN 
YON KROSICK, ostatni minister spraw 
zagranicznych Rzeszy, EMIL PUHL, wice

wisku pełnomocnika dla spraw planu 
czteroletniego oraz PAUL PLEIGER, 
przewodniczący państwowego zjedno­
czenia węglowego i członek Rady Zbro­
jeniowej.

Prokurator generalny USA Telford 
Taylor, przemawiając w pierwszym dniu 
procesu Weizsaeckera i tow. stwierdził, 
że bez ich pomocy Hitler i Goering nie 
byliby w’ sianie przygotować i poprowa­
dzić wojny agresywnej, a Himmler nie 
mógłby wymordować 6 mil. ludzi.

„Wielu mniejszych zbrodniarzy •— 
powiedział prokurator Taylor — przy­
płaciło głową wykonanie rozkazów, 
które nigdy nie byłyby wydane, gdyby 
oskarżeni nie znajdowali się u władzy. 
Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 

przygotowywanie wojny napastniczej, 
stosowanie niedozwolonych metod wo­
jennych, oraz gwałcenie traktatów mię­
dzynarodowych. „Z jednej strony rżąc 
niemiecki zawierał sojusze o nienaru-

prezydent Banku Rzeszy, PAUL KOER-I szalności terytorium państwami neutral- 
NER, stały zastępca Goeringa na stano-jnymi, a równocześnie przygotowywał i

Czy powstanie „rztęd niemiecki"
dla obu stref okupacyjnych

W DNIU WCZORAJSZYM ROZPOCZĘŁY SIĘ WE FRANKFURCIE NA­
RADY PREMIERÓW BIZONII Z UDZIAŁEM BRYTYJSKO - AMERYKAŃSKICH 
PRZEDSTAWICIELI RZĄDU WOJSKOWEGO.

Celem tej konferencji jest omó­
wienie propozycyj, dotyczących 
rozszerzenia kompetencji niemiec­
kich władz gospodarczych w Bi- 
zonii. Według wiadomości kore­
spondentów, w czasie obrad przed­
stawiciele mocarstw okupacyjnych 
przedstawia, być może, sugestie do­
tyczące utworzenia rządu dla obu 
stref.

Wczoraj rano przybył do Frankfur­
tu naczelny dowódca amerykańskich 
sił zbrojnych w Niemczech, gen. 
Clay, w towarzystwie swego zastęp­
cy Haysa. W drodze do Frankfurtu 
znajduje się również brytyjski gu­
bernator naczelny, Brian Robertson. 
Wczoraj odbył on konferencję w 
Dusseldorfie z lordem Pakenhamem, 
brytyjskim ministrem dla spraw 
Niemiec i Austrii.
Korespondenci, przebywający w stre­

fie amerykańskiej donoszą, że w ostat­
nich tygodniach władze amerykańskie 
wzmogły czystkę w swym zarządzie 
wojskowym. Urzędnicy amerykańskie­
go zarządu wojskowego, którzy wyra-

zili niezadowolenie z obecnej polityki 
W Niemczech, są usuwani ze swycu 
stanowisk bez podania powodu i wy­
syłani z powrotem do Stanów Zjedn. 
Miejsca ich zajmują zaufani amerykań­
skich monopolistów i reakcyjnych kó 
Wojśkowych.

Dziennik niemiecki „Berlin am

Mittag" donosi, że 1 stycznia usunięty 
został dyrektor amerykańskiej radio­
stacji w Berlinie, Ruth Norden i ame­
rykański oficer, Harry Stroman. Usu­
nięto również brata Nordena, naczelne­
go redaktora czasopisma „Heute" wy­
dawanego w Monachium. Otrzymał on 
dymisję, ponieważ przed kilku laty za­
mieścił w „New York Times" artykuł 
Krytykujący budKń ministe^slwa ma- 
rynF.rki. Został on uznany za komuni­
stę i deportowany z Niemiec. (API)

Lud f recki walczy o wolność
Komunika! „Greek ej Radiostacji Demokratyczne/4

Grecka Radiostacja Demokratyczna 
nadała komunikat następującej treści:

„Powstanie rządu wolnej Grecji zo­
stało powitane entuzjastycznie przez 
czynniki demokratyczne. Formalne u- 
znanie rządu wolnej Grecji nie zależy 
bynajmniej od stanowiska anglo-ame- 
rykańskiego, ale od dalszego wzmoc­
nienia prowadzonej przez nas walki. 
Nasi przeciwnicy głoszą, że otrzymu­
jemy pomoc od sąsiadów z Północy, 
aby wytłumaczyć fakt, że w rejonie od 
Smolikas do Samos rozgorzały upor­
czywe i zacięte walki (rejon ten poło­
żony jest w odległości ponad 500 mil

Prasa włoska potępia stanowisko 
włoskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych w sprawie wyboru kandyda­
ta na stanowisko gubernatora Triestu.

Dzienniki oświadczają, iż wskutek 
służalczej polityki hr. Sforzy wobec 
Stanów Zjednoczonych nie doszło do 
porozumienia między Rzymem a 
Belgradem.
„UNITA” oświadcza, że niepowodze­

nie rokowań zaszkodzi interesom narodu 
włoskiego i jugosłowiańskiego. Przy­
czyną tego rodzaju stanowiska jest 
chęć zaspokojenia postulatów USA, 
które będą mogły w ten sposób zapro­
ponować Radzie Bezpieczeństwa wy-

godnego dla siebie kandydata. Podob 
nie argumentując to zagadnienie pismo 
socjalistyczne „AVANTI" stwierdza, 
że zdecydowana wola pałacu Chigi sa­
botowania wszelkiej możliwości poro­
zumienia z Jugosławią wynikała z to­
nu prasy rządowej w momencie roz­
poczęcia rokowań włosko-jugosłowiań- 
skich. Dziennik dodaje, że trudno nie 
podejrzewać, iż min. Sforza obawia 
się bardziej niezadowolenia ze strony 
Wielkiej Brytanii i USA, niż zawarcia 
układu 
Triestu.

od północnej Grecji). Jednakże armia 
demokratyczna i lud grecki walcząc sa­
me i o własnych siłach spowodowały 
klęskę interwencji brytyjskiej. Armia 
demokratyczna i lud grecki zadadzą 
również o własnych siłach ostateczny 
cios, ponieważ po ich stronie stoi cały 
świat demokratyczny. Musimy obecnie 
wzmacniać w dalszym ciągu nasze siły 
i. zgromadzić w naszych szeregach de­
mokratów greckich."

Radiostacja wolnej Grecji donosi po­
nadto, że wzrósł znacznie terror rządu 
ateńskiego. Cele więzienne przepełnio­
ne są aresztowanymi podczas ostatnich 
kilku dni.

"^beralne pismo ateńskie „Tanes" po- 
że przeprowadzono ostatnio liczne 

aresztowania pod zarzutem przygotowy­
wania zamachu na przywódców liberal- 

I uych — Gonotasa, Papendreou i Zervasa.
(P. A. P.)

rozbudowywał aparat szpiegowski V Ko­
lumny na ich terytoriach."

Przechodząc do omówienia okolicznoś­
ci napadu na Polskę akt oskarżenia 
stwierdza: „Oskarżeni Weizsaecker,
Woermann, Bohle, Keppler i Veesen- 
mayer, przy zastosowaniu metod oszu 
kańczych, użytych dla podboju Austrii 
i Czechosłowacji, wzięli udział, w szere­
gu posunięć dyplomatycznych i politycz­
nych przeciwko Polsce. Opracowali oni 
polityczny, propagandowy i dyploma­
tyczny plan tej wojny z tym, ażeby 
zwalić odpowiedzialność za nią na Po- 
skę. Inscenizowano incydenty graniczne 
wymyślano rzekome akty terroru, stoso­
wane przez Polskę wobec obywateli nie 
mieckich i volksdeutschów oraz rozpo 
wiadano szeroko o tych akiach tenoru".

Następną grupę zbrodni, o które 
oskarżeni są politycy i dyplomaci hit­
lerowscy, stanowią zbrodnie wojenne 
mordowanie i nieludzkie traktowanie 
kombatantów i jeńców wojennych, 
których oskarżeni byli uczestnikami, 
organizatorami i podżegaczami.
Akt oskarżenia podkreśla, iż akcja 

eksterminacyjna prowadzona była z wy­
jątkową zaciekłością na terenie Polski 
i miała na celu osadzenie na tych zie­
miach na miejsce jej rdzennych miesz­
kańców — yolksdeutschów i obywateli 
niemieckich-

Odpowiedzialność za tę akcję w Pol­
ce ponoszą oskarżeni: Lammers, Stuck- 
art, Koerner- Keppler i Rasche. Oskar­
żenie podkreśla dalej, iż hitlerowski pro­
gram wyzysku i rabunku terytoriów o- 
kupowanych był szczególnie okrutny 
w Polsce i na innych terenach wschod­
nich.

Oddzielny rozdział aktu oskarżenia 
poświęcony jest opisowi praktyk hitle­
rowskich w dziedzinie pracy przymuso 
w ej. Akcja werbunkowa robotników cu­
dzoziemskich była szczególnie brutalnie 
prowadzana z rozkazu oskarżonego Dar- 
e na terenie Generalnej Gubernii. Oskar­

żony Darre wydawał również zarządze­
nia, ostrzegające przed humanitarnym 
traktowaniem robotników cudzoziem­
skich w Niemczech.

Rezultatem tych zarządzeń była 
śmierć głodowa i nieludzkie cierpie­
nia robotników cudzoziemskich. Akt 
oskarżenia opisuje również metody 
stosowane przez przemysłowców nie­
mieckich w dziedzinie wyzysku robot­
ników cudzoziemskich.
Czyny oskarżonych — stwierdza 

na zakończenie akt oskarżenia — 
stanowią zbrodnię przeciwko umo- . 
wom międzynarodowym, przeciw­
ko prawom i obyczajom wojen- 
nyrn, przeciwko ogólnym zasadom . 
prawa karnego oraz przeciwko j 
przepisom kodeksów karnych kra- < 
jów, w których zbrodnie te zostały ' 
popełnione. (PAP) ,
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Nowy 
kryzys dolarowy 

w Anglii
Ą NGLII grozi nowy kryzys dolaro- 

wy dużo poważniejszy od kry­
zysu z 1947 r. — pisze dziennik eko­
nomiczny „Bankier". Gazeta podkreśla, 
że deficyt Anglii w dewizach stałych 
wynosił nadal w listopadzie 600 milio­
nów funtów. „Deklaracja ministra fi­
nansów, Crippsa, o trudnościach eks­
pertowych i zwyżce cen dolara wska­
zuje wyraźnie — oświadcza „Bankier" 
— że rząd również żywi mało na­
dziei na przezwyciężenie trudności go­
spodarczych." (APlj

Spisek w Austrii
miar groźny .ciigrater

Austriacki minister spraw wewnę­
trznych Oscar Helmer w wywiadzie, 
udzielonym dziennikarzom we wtorek 
wieczorem, przyznał, że wykryto na 
terenie Austrii organizację hitlerowską 
założoną przez „fanatyków narodowego 
socjalizmu", która miała groźny cha­
rakter.

Twierdząc, że spisek został unie­
szkodliwiony, minister zaleca zasto­
sowanie wobec aresztowanych przy­
wódców spisku całej surowości pra­
wa, aż do kary śmierci włącznie.
Z notatek znalezionych u przywód­

ców spisku wynika, że odpisy progra­
mu ideologicznego organizacji hitle­
rowskiej przesłano prezydentowi Ren- 
nerowi, wicekanclerzowi Scharfowi 
oraz innym wybitnym osobistościom.

W Palestynie
ciqgie gorojco

Rozgłośnia „Głos Izraela" podała do 
wiadomości, iż członkowie organiza­
cji „Haganah" wysadzili w powietrze 
wczoraj w nocy 3 domy we wsi mar­
skiej En Zeitoun w pobliżu Tyberiady. 
Pod gruzami domów zginęło 8 Arabów.

Między Tel Avivem a Jaffą uszko­
dzony został wskutek wybuchu bomby, 
podłożonej prawdopodobnie przez ter­
rorystów żydowskich itor kolejowy. 
Linia kolejowa na tym odcinku, uszko­
dzona przed kilku dniami, miała być 
w niedzielę oddana ponownie do u- 
żytku.

W 
lony

arabskiej dzielnicy Haify zastrze- 
został sierżant arabski.

dotyczącego gubernatora 
(API).

Więzienie i grzywna 
za udział w strajku 

we Francji
Rząd w Marsylii skazał dzisiaj gene­

ralnego sekretarza miejscowego zwią­
zku zawodowego Moscatelli ego na 6 
miesięcy więzfenia z zawieszeniem ka­
ry oraz grzywnę w wysokości 8 tys. 
franków za udział w oslatnim strajku 
we Francji. Wyrok stwierdza, że oska­
rżony „Wkroczył w prawa wolności 
pracy".

W czasie trwania procesu Mosca- 
telli'ego silne oddziały policji umie­
szczono dookoła pałacu sprawiedli­
wości, gdzie toczył się przewód są­
dowy. W mieście odbyło się szereg 
zebrań protestacyjnych, które zakoń­
czyły się bez incydentów. (API)'

..............

Nowy transport 
zbro Marzy niemieckich 

wydany zostanie Polsce
W końcu stycznia władze brytyjskie 

wydać mają Polsce 87 niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, którzy w cza­
sie okupacji działali na terenie Polski.

Jeden z przestępców, który odpowie 
przed sądem polskim za rabunek i wy­
wożenie z Polski zabytków kultural­
nych, jest profesor niemiecki Thoerin- 
gen. Spośród gestapowców wydani bę­
dą między innymi adiutant szefa poli­
cji w G. G. - - Bartsch, odpowiedzial­
ny za masową likwidację Żydów w 
Krakowie, wyższy oficer SS Hoecker, 
kat Gniezna oraz von Malotky, który 
upamiętnił się, jako oficer SD, swą 
krwawą działalnością w Tarnowie.

(PAP)

Dramat na Baltybu
Szwedzki węglowiec najechał na minę

Szwedzki statek zdążający do Szcze-jkresie burzliwej pogody na morzu, du- 
cina z ładunkiem około 806 ton węglajżo jest wypadków zerwania się starych 
zatonął wskutek wybuchu spowodowa­
nego prawdopodobnie ńa jechaniem na 
minę. Katastrofa wydarzyła się w sobo­
tę, 3 bm. o godz. 18,30 niedaleko Świ­
noujścia na trasie do Bornholmu. Wy­
buch był tak silny, że statek poszedł 
ha dno w przeciągu niespełna 10 minut.

Znajdujący się w pobliżu polski 
statek „Toruń" pospieszył natych­
miast z pomocą załodze tonącego 
statku i zdążył wyratować 10 spośród 
14 osób załogi. Czterej 
członkowie załogi zaginęli, 
nych przewieziono do portu 
cinie, gdzie po opatrzeniu 
karza portowego, umieszczono ich w 
„Domu Marynarza" 
Urząd Morski w Szczecinie prowadzi 

dochodzenia, celem, dokładnego ustale­
nia przyczyn wypadku. W obecnym

min z przytrzymujących je łańcuchów. 
Załoga ..Torunia" była niedawno 
świadkiem zatonięcia dużego statku u 
brzegów Holandii, gdzie często zdarzają 
się wypadki najechania na minę. (PAP)
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Księżniczka
Anna Bourbońska

wybiera się do Szwajcar
Jak komunikuje agencja Reuterc 

narzeczona ekskróla rumuńskiego M. 
chała, księżniczka Anna Bourbon — 
Parma, w towarzystwie swej matki v 
piątek lub w sobotę zamierza udać si 
z Kopenhagi do Szwajcarii. (PAP)

Ustawa 
antyinflacyjna we Francji 

wcv.'i'a w życie 
iiowe ciężary spaliły na naród

We Francji, w dniu wczorajszym, 
weszła w życie nowa ustawa anty­
inflacyjna, która została przyjęta przez 
Radę Republiki bez żadnych zmian. 
Obecnie obie izby parlamentu francu­
skiego mają ferie do najbliższego 
wtorku. Nowa ustawa przewiduje spe­
cjalną daninę, znaczne zwiększenie po­
datku dochodowego, oraz zredukowa­
nie 150 tys. urzędników, (p. r.)

Przybór wód
na Dunaju

W ciągu ostatnich godzić zanotowa­
no znaczny preybór wody na Dunaju 
i innych rzekach słowacKicn. W Braty­
sławie zarządzono stan pogotowia.

(PAP)

Polewski ustala? ceny ' 
na „kupowane” przez siebie towary 

Drugi dzień rozprawy aferzystów papierniczych
W drugim dniu .procesu przeciwko 

winnym wielkiej afery papierniczej 
Dolewskiemu i oskarżonym, przed Są­
dem Okręgowym w Łodzi zeznawał 
Biedrzycki Witold, pracownik PCH z 
liOdzi. Biedrzycki został w roku 1946 
.zydelegowany przez Centralę Zbytu 
.a Dolny Śląsk jako członek komisji 
.c ustalania remanentów poniemieckich 
•/ miejscowych fabrykach papierni- 
zych. W skład komitetu wchodzili 
zedstawiciele sektora państwowego, 
ółdzielczego i prywatnego.

Biedrzycki zeznawał, że w 
objazdu 35 fabryk, Dolewski, 
należał do komisji obiecał jej
kom duże zyski. Dolewski zakupił po 
cenie przez siebie ustalonej cały za-

browicy, za co przeznaczył tytułem 
premii dla świadka i towarzyszy po 
60 tys. złotych.
Później oskarżony Dolewski zakupił 

30 tys. m! papieru płóciennego za co 
oskarżony Biedrzycki otrzymał 80 000 
zł. Odpowiadając na pytania prokura­
tora Biedrzycki określił zarobki Do- 
lewskiego na kilkaset tysięcy zł mie­
sięcznie.

Następnie zeznawał współoskarżony 
Kuchowski, który potwierdził zeznania 
Biedrzyckiego, iż Dolewski wywierał 
decydujący wpływ na pozostałych 
członków komisji i szacował tóWary 
według swego uznania. W czasie po­
południowej sesji przesłuchano głów- 

pas papieru z fabryki papieru w Dą-nego oskarżonego Dolewskiego. (P. R.)

czasie 
który 
człon-

i.

r



Na ostatniej sesji budżetowej 
tninister Skarbu, Kazimierz Dą­
browski, nawiązując do rozpo­
wszechnianych ostatnio pogłosek 
o mającej rzekomo nastąpić w 
Polsce reformie walutowej, wy­
powiedział w końcowej części 
swego przemówienia słowa, które 
■zadają kłam tego rodzaju-' plot­
kom, kolportowanym przez na­
szych 
stów“. 
> „Nie 
chwili

domorosłych „ekonomi-

tylko nie myślimy w tej 
o jakiejkolwiek reformie 

.walutowej — mówił min. Dąbrow­
ski — lecz przeciwnie, zrobimy 
.wszystko, co jest możliwe, ażeby 
.wzmocnić wartość nabywczą bę­
dących dziś w obiegu bankno­
tów."
i Słowa te nie są frazesem. Ob­
serwując naszą politykę skarbo- 
wo - finansową na przestrzeni 
ostatnich trzech lat, inusimy 
stwierdzić, że wszystkie zamie­
rzenia rządu zdążają do likwida­
cji spuścizny powojennej w gospo­
darce narodowej. Dla każdego, kto 
zdaje sobie sprawę z kształtowa­
nia się dzisiejszej rzeczywistości 
gospodarczej Polski, jest jasne, że 
nie ma w tej chwili w Polsce żad­
nych przesłanek, które wskazywa­
łyby na celowość przeprowadze-

nią reformy. walutowej. Pieniądz 
nasz staje się coraz lepszym i co­
raz stalszym miernikiem wartości.

W ciągu tego trzyletniego okre­
su ustaliliśmy wartość złotego pol­
skiego w sposób zdecydowany. 
Zjawisko to jest wynikiem rzeczo­
wej i celowej polityki finansowo- 
budżetowej władz państwowych. 
Nasze wpływy budżetowe pokry­
wają z nadwyżką potrzeby budże­
towe.

Pieniądz znajduje się w ścisłym 
związku z rozwojem produkcji i 
dlatego nie może być mowy o ja­
kichkolwiek zamiarach inflacyj­
nych. Ostatnio nawet w wielu wy­
padkach zaistniało zjawisko nie- 
wystarczalności środków obroto­
wych.

Jak więc w świetle tej rzeczy­
wistości wyglądają pogłoski o ja­
kimś zabiegu, zmierzającym do 
wymiany naszego pieniądza?

Duch plotkarski wciąż jeszcze 
pokutuje w naszym społeczeń­
stwie — i to jest jedna z kardy­
nalnych wad polskiego narodu. 
Najwyższy już czas skończyć z 
szeptaną propagandą, szkodliwą 
przede wszystkim dla szerokich 
mas społeczeństwa.

B. J.

Co pozostało
z „ wIeUdego"planu Marshalla

Zamiast 17 miliardów tylko 6 miliardów 800 milionów dolarów
W DNIU WCZORAJSZYM OTWARTA ZOSTAŁA NADZWYCZAJNA SE­

SJA KONGRESU STANÓW ZJEDN. NA PORZĄDKU DZIENNYM OBRAD 
ZNAJDUJĄ SIĘ 2 ZAGADNIENIA:

1. WALKA Z INFLACJĄ W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
2. PLAN MARSHALLA.
Posiedzenie wczorajsze dotyczyło 

wyłącznie spraw formalnych. Właściwa 
dyskusja rozpocznie się dzisiaj.

Już po otwarciu Kongresu podano do 
wiadomości, że projekt ustawy o po­
mocy dla Europy zachodniej: czyli tzw. 
plan Marshalla, został w ostatniej chwi­
li zmieniony.

Zamiast ogólnej sumy 17 miliardów 
dolarów, których domagał się rząd, 
nowy projekt ustawy przewiduje 
tylko wezwanie do Kongresu o przy­
znanie 6 800 milionów dolarów na 
okres pierwszych 15 miesięcy.
Zgodnie z oświadczeniem sen. Van- 

denberga, prez. Truman wyraził żgodę 
ty Kongres nie ustalał wysokości po­
mocy amerykańskiej dla Europy za­
chodniej na okres 4 lat. W sprawie tej 
miałby dopiero zadecydować następny 
Kongres.

Korespondenci zagraniczni w 
Waszyngtonie stwierdzają, że ta 
zasadnicza zmiana, dotycząca rea­
lizacji planu Marshalla, ma swe 
przyczyny we wzrastającym opo­
rze republikanów. Twierdzą oni, że 
w razie przyznania funduszów na

odbudowę Europy zachodniej, w 
Stanach Zjednoczonych wzrosną 
tendencje inflacyjne. Republikanie 
zamierzają domagać się zreduko­
wania podatków o 5 690 milionów 
dolarów. W razie uwzględnienia 
tego postulatu zmniejszą się docho­
dy państwa, co w rezultacie w du­
żym stopniu utrudnić może reali­
zację planu Marshalla.

W ciągu najbliższych dni ma się 
rozpocząć przesłuchanie ekspertów, 
którzy opracowywali plan Marshalla,

Zatarg o Kaszmir
może doprowadzić do wojny Hindusianu z Pakistanem

Spór przed Rada Bezpieczeństwa
Na wtorkowej sesji Rady Bez­

pieczeństwa Narodów Zjednoczo­
nymi delegat dominium Indii zwró-

Polska 
delegacja handlowa 
wyjech&hł do Norwegii

W związku z wygaśnięciem w dniu 
1 stycznia br. umowy handlowej pol­
sko-norweskiej udała się do Oslo 
polska delegacja dla przeprowadzenia 

' rdkowań o zawarcie nowego układu
i ustalenia nowej listy towarów wy­
miennych na okres 1948 r. Na czele 
delegacji polskiej stoi doradca trakta­
towy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
A. Roman. (P. R.)

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 7 stycznia 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, 
suchy, przeciętnej jakości handlowej 
za 100 kg w handlu hurtowym, franko 
wagon st. załad. w woj pozn.

Standardy: Pszenica: 748 g/1 — Ży­
to: 675 g/1 — Jęczmień. 653 g/1 —
Owies: 440 g/1.

Pszenica 3600; żyto 2400; jęczmień 
2400; jęczmień browarniany 2750; owies 
2400; proso 3200—3400; mąka pszenna 
70% bez op. 6150; mąka żytnia 80% 
Łez op. 3150; mąka ziemniaęz. superior 
bez op. 8500—8800; otręby pszenne 
2400—2500; otręby żytnie 2100—2200; 
otręby jęczmienne 2100—2200; kasza 
jęczmienna 65% 3400—3700; groch
Wiktoria 5500—6000; fasola 5200—5600; 
rzepak ozimy 9000—10 000; rzepak jary 
8000—9000; rzepik jary 8000—9000; sie­
mię lniane 15 500—16 000; siemię ko­
nopne 8700—9200; lnianka 8700—9200; 
mak niebieski 19 000—21 000; gorczy­
ca 9200—9700; makuchy lniane w ta­
flach *4200—-4300; makuchy rzepakowe 
w taflach 2900—3000; śrut lniany 3800 
do 4000; śrut rzepakowy 2600—2700;

cii się formalnie z żądaniem, aby 
Rada Bezpieczeństwa nakazała do­
minium Pakistanu nie udzielać po­
mocy w organizowaniu sil zbroj­
ny/.i, które napadly na Kaszmir z 
terytorium Pakistanu.

Zdaniem delegacji Hindustanu, in­
dyjskie siły zbrojne napotkały na 
opór 19 tysięcy uzbrojonych na­
pastników w dolinie Kaszmiru i ok. 
15 tysięcy na zachodniej granicy 
kraju. Ponadto, na pograniczu w 
rejonie zachodniego Pendżabu od­
bywa się przy pomocy Pakistanu 
szkolenie i wyposażanie w sprzęt 
100 tysięcy ludzi, pochodzących z 
okolicznych plemion tubylczych.

W swoim oświadczeniu delegat In­
dii stwierdził, że gdyby Rada Bezpie­
czeństwa nie potrafiła przeciwdziałać 
w tym zatargu, Indie zostaną zmuszo­
ne do wysłania swej armii do Paki­
stanu, aby odciąć napastników od 
dróg wiodących do Kaszmiru. Jak 
podkreślił delegat, Indie zostaną 
zmuszone do tej akcji, gdy obrona 
własna tego będzie wymagała.
Na żądanie delegata Pakistanu, 

który oświadczył, że rząd jego nie 
miał dość czasu na przygotowanie 
oświadczenia, posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odroczono do 
przyszłego tygodnia. Przedtem je­
dnak przewodniczący Rady zwró­
cił się z apelem do Indii i Pakista-

nu, aby kraje te powstrzymały się 
od jakiejkolwiek akcji w Kaszmi­
rze, która mogłaby wpłynąć na dal­
sze pogorszenie stosunków między 
tymi dominiami, (p. r.)

W depeszy z New Delhi agencja 
TASS cytuje doniesienia dziennika 
„Hindustan Standart”, według których 
w Bombaju wiadomo ze źródeł nie- 
urzędowych, że między Pakistanem a 
Wielką Brytanią istnieje tajna umowa 
wojskowa. W myśl tej umowy tery­
torium Pakistanu może być wykorzy­
stane dla brytyjskich baz wojskowych, 
a brytyjskie siły powietrzne mogący ć 
użyte „dla obrony Pakistanu". (RAP)

przez komisję spraw zagranicznych se­
natu i Izby Reprezentantów W związku 
z tym republikanie zastrzegają się, iż 
przestudiowanie tej sprawy musi być 
bardzo szczegółowe i skrupulatne. (API)

Szczegóły 
izbowego projektu minii 

na rok 1948
Projekt państwowego planu inwesty­

cyjnego na rok 1948 wniesiony przez 
rząd na ostatnim posiedzeniu Sejmu, 
znajdzie się za trzy dni na porządku 
dziennym obrad sejmowej komisji pla­
nu gospodarczego. W związku z tym 
podajemy najważniejsza szczegóły i in­
formacje dotyczące nowego planu

Ogólna suina planu wynosi 190.612 
mil. zł co przy uwzględnieniu różnicy 
cen stanowi wzrost o 20%. Z sumy tej 
20% otrzyma ośrodek stolicy, dalsze 
20% Szczecin i Śląsk.

W porównaniu z latami ubiegłymi 
udział inwestycyj wzrasta. W roku 
1946 nowe inwestycje stanowiły 7%, 
nakłady w roku 1947 około 15%, 
w roku 1948 nowe inwestycje stano­
wić będą 30%. Nowy plan inwesty­
cyjny planuje na budowę mieszkań 
11 miliardów zł.
Poza odbudową przewiduje się, bu- 

dowę nowych domów mieszkalnych. 
Jeśli chodzi o Warszawę i najbliższe 
okolice, to plan przewiduje zwiększe­
nie wydatków na jej odbudowę z b 
miliardów na 19 miliardów zł. (P. R.)

Z dnia

Pszenica z Jugosławii
„Społem" zakupiło w Jugosławii 

tys. ton pszenicy, która przybędzie d<> 
nas w połowie stycznia. „Społem" prze 
prowadza również import kukurydzy 
rumuńskiej.

100

Aresztowanie otamskich spiskowców
na terenie Czechosłowacji

Według doniesień dziennika „Pravo 
Lidu" organa policji państwowej aresz­
towały w tych dniach w Litomierzycach 
w Czechach kilka osób pod zarzutem 
współpracy z organizacją ukraińską 
UPA i działalnością na szkodę Związku 
Radzieckiego. Chodzi tu o osoby naro­
dowości ukraińskiej, które przy pomo­
cy fałszywych dokumentów przedosta­
ły się na terytorium Czechosłowacji.

Na wyraźne życzenie pełnomocnika 
Związku Radzieckiego dla spraw repa­
triacji, osoby te, po przeprowadzonym 
śledztwie, skierowane zostaną do obozu 
zbiorowego dla radzieckich repatrian­
tów. Urzędy czechosłowackie i organa 
policyjne prowadzą w związku z tym 
wypadkiem energiczne dochodzenia w 
celu ustalenia zakresu działalności a-

resztowanych i wzywają ludność cywilną 
do zwrócenia uwagi na podejrzane je­
dnostki przebywające na pograniczu.

(PAP)

UK8INMI omowe KM Hmkles w Oflańsku
W Gdańsku ukończone zostały prace 

nad odbudową zabytkowej Kaplicy Kró­
lewskiej, mieszczącej się przy ul. św. 

i Ducha. Kaplica ta, które j wnętrze zo- skioh na cel budowy świątyni kafolic- 
Istało całkowicie zniszczone w czasie'- 
(działań wojennych, jest jedną z 
(pierwszych odbudowanych świątyń sta- 
jrego Gdańska.
I Fundatorami kaplicy byli król Jan 

słoma żytnia prasowana 700—750; sia- jjj Sobieski oraz prymas Andrzej Ol- 
no zwykłe prasowane 900—975; . . .
nadnoteckie prasowane 975—1025.

Tendencja spokojna.

siano. szowski, którzy w trosce o potrzeby 
duchowe polskich mieszkańców Gdań- 

Iska, wobec przejęcia po reformacji in-

nyćh kościołów gdańskich przez lute­
ranów, wyznaczyli w roku 1677 dotację 
w wysokości 100 000 guldenów gdań-

Władze państwowe 
zwracają uwagę 

na ochronę młodocianych
Władze państwowe zwróciły się do 

Izb Przemysłowo-Handlowych w spra­
wie ścisłego przestrzegania obowiąz­
ku posyłania młodzieży zatrudnionej 
w przedsiębiorstwach prywatnych do 
szkół dokształcających.
W związku z tym przypominamy, że 

młodociani, tj. młodzież od lat 15—18 
przyjmowani do pracy znajdują się 
pod specjalną ochroną prawa.

Zakładom pracy nie wolno zatrud­
niać młodocianych przy robotach cięż­
kich i niebezpiecznych, w warunkach 
pracy która jest _szkodliwa dla zdro­
wia dłużej niż 8 godzin dziennie. (P.R.)

Iskra elektryczna spowodowała eksplozję
w fabryce taśmy izolacyjnej

Wczoraj w godzinach popołudnio-jże uniosła do góry dach i rozsunęła 
wych w Poznaniu, przy ul. Grunwaldz-'boczne murowane ściany. Dach zapadł: 
kiej 3 wybuchł groźny pożar w firmiejsię, a pożar spowodował oparzenie trze- 
„Wartech”, której właścicielami są pp. ciego stopnia rąk i nóg p. Przyłuskiego. 
Marian Degórski i Lech Przyłuski. IZnajdującą się przed warsztatem narze- 

------ ------- Ł _ ! r-7rvn ą współwłaściciela firmy „War­
zech" tak silnie poraziły odłamki, że 
doznała złamania nogi w dwóch miej­
scach.

Na szczęście mieszczący się na prze­
ciwnej stronie ulicy Oddział II Straży 
Pożarnej przystąpił natychmiast de e- 
nergicznej akcji pod dowództwem por. 
;Bittpera. Dzięki temu pożar w krótkim 
czasie ugaszono. Mimo to stiaty wyno­
szą ponad milion złotych. Ofiarom wy- 

’ padku pierwszej pomocy udzieliło po­
gotowie wojskowe Szpitala Okręgowe­
go. (jml)

W wyżej wymienionym warsztacie czond 
fabrykowano m. in. taśmy izolacyjne, 
które nasączano kauczukiem rozpusz­
czonym w benzynie. W warsztacie znaj­
dowały się duże zwoje nawiniętej ta­
śmy przesycone tym łatwopalnym pły­
nem.

W chwili gdy P. Przyłuski włączył 
światło elektryczne nastąpił spowodo-’, 
wany iskrą wyłącznika, gwałtowny 
wybuch. Siła eksplozji była tak duża,

kiej.
Budowa kaplicy, rozpoczęta w roku 

1678 trwała niespełna 4 lata. Na fasa­
dzie frontowej świątyni, zdobionej przez 
znakomitego rzeźbiarza Andrzeja 
Schlutera, umieszczono tarczę z godłem 
Polski i herbem rodzinnym Sobieskie­
go. Ku czci dostojnych fundatorów Jca- 
plica otrzymała nazwę „św. Jana Chrzci­
ciela i św. Andrzeja". W roku 1685 bi­
skup Madaliński konsekrował Kaplicę 
Królewską, stanowiącą dziś cenny za­
bytek i dokument polskości Gdańska.

t
Dnia 6 stycznia 1948 r. zasnęła w Bogu 

po ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

z Łuczaków

Aferzyści papierowi
Są ludzie, którzy nie dostrzegają 

zmiany czasu. Zdaje im się, że mogą w 
dalszym ciągu działać metodami, które 
życie wyeliminowało dawno poza na­
wias uczciwości. Do tego typu ludzi na­
leży zaliczyć oskarżonych z procesu 
„Dolewski i Ska".

Kiedy dla dzieci szkolnych nie było 
dostatecznej ilości papieru na książki i 
zeszyty, kiedy gazety ograniczały swe 
objętości — Doiewski organizował aferę 
papierniczą na wielką skalę, Kozieł ja­
ko dyrektor Banku Handlowego ją fi­
nansował i Kuchnowski, Rozmanit, Ro­
mańczuk, Szpringer i Biedrzycki dziel­
nie pomagali biorąc milionowe łapówki. 
O ile niedawne, procesy były sądem na 
ideologię polityczną kapitalistów i ob­
szarników, o tyle obecny proces jest 
sądem nad praktyką życiową tych sfer.

Licząc na powojenny brak ścisłej kon­
troli okradali Skarb Państwa myśląc, że 
zgarną bezkarnie idące w dziesiątki mi­
lionów złotych nieuczciwe zyski. Pa­
pier, nieodzowny w wielu procesach 
produkcji — podstawowy artykuł kon- 
sumeji kulturalnej, od którego zależy 
wzrost poziomu ludowej oświaty, star 
się w rękach szajki aferzystów przed­
miotem spekulacji do tego stopnia, że 
kształtowali oni jego cenę na rynku 
krajowym. Oczywiście nie w kierunku 
zniżki,

W procesie „Dolewski i Ska" nie cho­
dzi tylko o branie, czy dawanie łapó­
wek lub o ordynarną kradzież papiero­
wych remanentów poniemieckich. Przed 
sądem stoją ludzie oskarżeni o 
sabotaż, bo jest nim dezorganizacja 
życia gospodarczego w Polsce.

Kolosalne kredyty, którymi finanso- 
wał oskarżony Kozieł „kardy" Dolew- 
skiego, obniżały oczywiście możliwości 
finansowego poparcia uczciwych przed­
siębiorstw kupieckich, co znowu hamo­
wało rozwój inicjatywy prywatnej 1 
normalizację życia gospodarczego, To 
jeden aspekt.

Wykupienie wielkich mas papieru 
spowodowało automatycznie zmniejsze­
nie zaofiarowania tego towaru, a co zu 
tym idzie zwyżkę cen. Nie ulega 
kwestii, że Dolewski, znający się nu 
wszystkich dozwolonych i niedozwolo­
nych metodach handlu, nie może zasła­
niać się brakiem świadomości o szko­
dliwych skutkach swych „interesów" 
i to jest drugi aspekt.

Trzecim jest sabotowanie państwowe­
go planu produkcji. Dzięki łapówkom 
Dolewskiego Zbigniew Rozmanit, produ­
kował papier inny niż przewidywał 
pian. Mało tego. Wytwarzał papier na 
własną rękę, zgarniając zyski do wła­
snej kieszeni.

Pikantnym szczegółem całego procesu 
jest fakt, że zyski z tych oszukańczych 
machinacyj przekazywane były w pe­
wnej części na konto mikolajczykow- 
skiego PSL. Jest to jeszcze jeden do­
wód więcej na omawiane tylekroć na 
łamach praśy demokratycznej fakty 
współpracy pseudo-ludowej grupy Mi­
kołajczyka z bankierami i fabrykantami.

Niesposób omawiać wszystkich prze­
stępczych machinacyj zespołu oskarżo­
nych. Jedno jest pewne: uczciwe ku- 
giectwo winno się odseparować od afe­
rzystów używających miana „kupca". 
Bowiem działalność oskarżonych nie 
można w żadnym wypadku podciągać 
pod metody, jakie zwykle stosuje się 
w obrocie handlowym. Wyrok musi być 
surowy. Klim

H

Nasza gospodarka

®ia Han
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnią 
9 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni

córki, syn i rodzina
Poznań, Rynek Łazarski lOa m. 7

t
Dnia 5 stycznia 1948 zmarł na udar 

serca namaszczony Olejami św. mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy i tros­
kliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Maksymilian Koszarski
przeżywszy ;Iat 74.

Pogrzeb 'odbędzie się w czwartek, 
dnia 8 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała na Dębcu. Msza 
św. za duszę zmarłego odprawiona zo­
stanie w sobotę, 10 bm., o godz. 8 w ko­
ściele Zmartwychwstania Pańskiego na 
Wildzie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, 

zięciowie i wnuki
Poznań, ul. Rolna 42 m. 12

ToruńZAPOMOGI I POŻYCZKI DLA MIAST
Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Za- 

pomogowy rozdzielił w r. 1947 3.002.350 
tys. zł zapomóg j pożyczek. Warszawa 
otrzymała 678 milionów zł, Łódź 401 
mil. zł. Spośród większych mfost pol­
skich Poznań z kwotą 160 milionów zi 
znajduje się dopiero na 5 miejscu.

PRZEDSIĘBIORSTWA PRYWATNE 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Na Ziemiach Odzyskanych istnlieje 
26.697 przedsiębiorstw prywatnych, z 
czego najwięcej, bo 11.042 przypada nu 
Dolny Śląsk. Na Ziemi Lubuskiej 
istnieje 1688 przedsiębiorstw, w czym 
jest, 397 przedsiębiorstw usługowych.

Dnia 7 stycznia 1948 r. o godz. 11.50 zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., śp.

Aleksander Leworski
przeżywszy lat 50. • .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o godz. 10.30 w kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu.

Msze św! żałobne odprawione zostaną w sobotę, 10 bm., o godz. 8 i w ponie­
działek, 12 bm., o godz. 9 w Kolegiacie Parnej w Poznaniu,

o czym zawiadamia
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
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Sprawy Poznania (1)

Od determinacji do zapału Fałszywy wstyd
i niewłaściwa wzgarda

Dobra opinia o naszym mieście jest ustalona. Poznań stawia się 
za wzór dobrego gospodarowania, rzetelnej i solidnej pracy, osz­
czędnej i konsekwentnej odbudowy. Tę dobrą opinię próbuje pod­
ważyć pani Zofia Karczewska-Markiewicz, która od kilku tygodni 
zamieszcza na lamach „Rzeczypospolitej" sążniste reportaże o 
Poznaniu. Autorka twierdzi, że w pieniach pochwalnych jest du­
żo przesady, że Poznań nie odbudowuje się tak, jakby to było 
wskazane i że nie spełnia roli, jaka przypadła mu w nowej rze­
czywistości. Ojcowie miasta z prezydentem Sroką na czele piesz­
czą swoje nowe lokum — zamek, odebrany prawem kaduka Uni­
wersytetowi Poznańskiemu. Autorka posługuje się cyframi, które 
muszą przerazić bezkrytycznego czytelnika, ale równocześnie 
nie odróżnia zwyczajnego budżetu stół. m. Poznania od budżetu 
nadzwyczajnego, nie zgłębia przyczyn istniejącego stanu rzeczy 
i nie uwzględnia najnowszych uchwal Miejskiej Rady Narodowej.
Argumentacji „jak jest i jak być po­

winno" musimy niestety przeciwstawić 
argumentację, „jak było i jak jest". W 
każdym innym przypadku dyskusja za­
prowadzi nas na ślepy tor, lub wypra­
cować nam może obraz Poznania z ro­
ku 2-tysięcznego. Jesteśmy realistami i 
dlatego operujemy tylko tym, co stoi 
nam do naszej dyspozycji, a nawiasem 
mówiąc, nasze możliwości są ograni­
czone, zasoby niewielkie. W tym sa­
mym dzienniku, w którym p. Karczew­
ska-Markiewicz ubolewa nad faktem 
niespełniania przez Poznań powierzo­
nej mu roli — znajdujemy radosną dla 
warszawiaków zapowiedź o przyzna- 
nin stolicy na odbudowę 50 miliardów 
złotych. Cieszymy się również, ale py­
tamy z dozą lęku — ile dla Poznania?

Miara porównań
Nie wiemy czy autorka reportaży 

przebywała w stolicy Wielkopolski w 
czasie okupacji i czy oglądała miasto 
podczas oblężenia oraz w pierwszych 
dniach wolności. Jeżeli nie — to szko­
da, bo zdobycze i osiąunięcia można 
wymierzać i oceniać tylko miarą po­
równań. Różnica miedzy tym co bvło, 
a tym co jest — to jedyny sprawdzian 
postępu lub upadku, wzbogacenia lub 
zubożenia, uporządkowania lub zabag- 
nienia. Kto oglądał Poznań w styczniu 
1945 roku i patrzy na niego dzisiaj, ten 
trafniej ocenia owoce nracy mieszkań­
ców, aniżeli człowiek, który zjawił się 
na bruku poznańskim kilka miesięcy 
lub tygodni temu.

Na dotychczasową odbudowę musi­
my patrzeć z perspektywy zniszczeń. 
Dane statystyczne, cyfry — niczego nie 
dowodzą, nie dają ani obrazu, ani na­
wet wyobrażenia o dokonanym dziele. 
Pamiętać musimy, że Poznania nie zbu­
rzyły same tylko bomby, pociski i po­
żary — zniszczyły go również: gospo­
darka niemiecka, terror stosowany wo­
bec ludności polskiej, deportacje, roz­
strzeliwania, zarządzenia, wroga propa­
ganda i wiele innych akcyj.

Rumowiska 1 jałowizna
Zburzenie miasta w czasie działań 

wojennych w styczniu i lutym 
1945 roku było najboleśniejszym 
ciosem dla poznaniaków. Śmierć po­
szczególnych osób, zamęczonych przez 
okupanta, dotykała zasadniczo poszko­
dowane rodziny, ale potworne zniszcze­
nie Poznania dotykało całą społeczność 
wielkopolską, rojącą plany o znaczeniu 
i rozwoju Grodu Przemysława. Mało 
kto liczył się z możliwościami tragedii. 
Sądzono raczej, że zanim Armia Czer­
wona dojdzie do Wisły — Niemcy 
skapitulują, a zwycięskie wojska ra­
dzieckie wkroczą bez strzału do mia­
sta. Gdy hordy hitlerowskie zburzyły 
Warszawę, zrodziło się nawet przy­
puszczenie, że stolicą odrodzonego pań­
stwa będzie Poznań.

Przeskok od pięknych marzeń do 
smutnej rzeczywistości był tak nagły i 
niespodziewany, że ogłuszył i sparali­
żował nawet najtwardsze jednostki.

Gdyby choć Ratusz pozostał nietknięty! 
Jeszcze dzisiaj możemy pytać pozna­
niaków, czego im najwięcej żal, a na 
dziesięciu — odpowie dziewięciu, że 
właśnie Ratusza. Drugim z kolei wstrzą­
sem była dla mieszkańców Grodu Prze­
mysława świadomość, a raczej prze­
czucie nadchodzącego ciężkiego, wy­
pełnionego morderczą pracą okresu od­
budowy. Do ostatniego dnia niewoli 
wyobrażały sobie szerokie rzesze, że z 
chwilą wyzwolenia zakończy się ha­
rówka, że odmienią się role i część tru­
dów przejmą na swoje barki ci, którzy 
uciskali. Poznaniacy byli zmęczeni, wy­
głodzeni 1 kompletnie wyczerpani. A 
przecież widok ruin ukochanego mia­
sta nie zabił w nich ducha twórczej 
przedsiębiorczości, lecz przeciwnie po­
derwał do najwyższego wysiłku.

Pierwszy zryw
Największą zaletą poznaniaków jest 

umiejętność społecznego myślenia, po­
czucia więzi społecznej. Z tego poczucia 
wynikają dalsze cechy charakteru. Po­
znaniak nie żyje własnym życiem, lecz 
życiem grupy, i dlatego rozwinął w so-

bie pracowitość, obowiązkowość i su­
mienność. Opowiadano mi, że na wcza­
sach, po dwu lub trzech dniach odpo­
czynku, robotnicy poznańscy zaczynają 
nudzić się. Korci ich fakt, że nic nie 
robią. W końcu proszą kierownictwo o 
jakieś zajęcie.

Te cechy charakteru spowodowały 
pierwszy zryw. Liczne kadry robotnicze 
ruszyły do warsztatów natychmiast po 
wyjściu ze schronów i piwnic. Nikogo 
nie potrzebowano pouczać co ma ro­
bić. Jeszcze kule gwizdały nad głowa­
mi, a już załogi różnych zakładów po­
rządkowały hale fabryczne, zabezpie­
czały sprzęt i zapasy, usuwały szkody. 
Nikt nie pytał, czy mu kto za to zapła­
ci lub ile zarobi. Tygodniami ciągnęła 
się mordęga za kromkę chleba lub mi­
skę kiepskiej strawy stołówkowej. Pra­
cowano w warunkach urągających naj- 
elementarniejszym zasadom bezpie­
czeństwa i zdrowia. Przedziwny, nie­
wytłumaczony determinizm ogarnął te 
rzesze i nakazywał iin wydobyć ze sie­
bie wszystkie siły, cały ich spryt, za­
pobiegliwość i fachowość. Można było 
wówczas oglądać kierowników różnych 
placówek, pracujących pospołu z ostat­
nim robotnikiem; lekarzy porających 
się w Szpitalu Miejskim z zaciekami 
deszczowymi, przenikającymi przez wy­
rwy w dachu do wnętrza sal chorych; 
kolejarzy, remontujących tabor pod go­
łym niebem; nauczycieli szklących ok­
na sal szkolnych; naczelników urzędów 
i instytucyj, znoszących meble do biur.

I to była pierwsza faza odbudowy 
Poznania, pierwszy i najtrudniejszy o- 
kres pracy bez środków pieniężnych, 
bez żadnej zewnętrznej pomocy. Deter­
minacja zamieniła się w zapał, zaraża­
jący swym ogniem coraz szersze rze­
sze, werbujący ciągle nowych ludzi do 
wielkiego dzieła dźwignięcia z ruin 
drogiego miasta.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Likwidacja dalszych 161 tysięcy ha
na Ziemiach Odzyskanych

Na odcinku zagospodarowania odło­
gów wyniki prac Państw. Nierucn. 
Ziemskich są znaczne. Wiosną 1946 r. 
przejęły PNZ na Ziemiach Odzyskanych 
ok. 75 000 ha zasiewów i 790 000 ha od­
łogów. Od tej pory w kolejnych eta­
pach obsiano następujące ilości od­
łogów: wiosną 1946 r. 247 000 ha, je- 
sienią 1946 r. 81 000 ha, wiosną 1947 i. 
181 000 ha, jesienią 1947 r. 74 000 ha — 
czyli razem 583 000 ha.

Wiosną 1948 r. przewiduje plan PNZ 
zlikwidowanie dalszych 161 000 ha odło­
gów, co oznacza, że na 1 lipce 1948 r.

powierzchnia zagospodarowana przez 
PNZ wzrośn e w stosunku do stanu 
wyjściowego ośmiokrotnie. Nie wszy­
stkie zagospodarowane przez PNZ od­
łogi pozostały w posiadaniu przedsię­
biorstwa, gdyż już od listopada 1947 r. 
PNZ oddały na parcelację 370 000 ha, 
które w znacznej części były obsiane 
lub zorane. PNZ przejmują natomiast 
wciąż nowe obszary odłogów w stop­
niowo obejmowanych dalszych obiek­
tach, stając się w ten sposób ważkim 
czynnikiem zagospodarowania rolnicze­
go całości Ziem Odzyskanych. (lc)

Nie wszystkie następstwa okupacji 
są lak wyraźne, łatwe do obliczenia i 
ogarnięcia cyfrowego ich złowrogich 
rozmiarów. Można obliczyć ilość strat 
w zabitych, pomordowanych i zaginio­
nych; nie trudno ująć w ramy suchych 
lecz wymownych statystyk straty po­
tencjału gospodarczego państwa w 
zburzonych domach, zniszczonych fa­
brykach, zatopionych kopalniach; da­
dzą się zsumować pewne straty real­
nych wartości kulturalnych. O ileż 
bardziej nieuchwytne, trudne do ogar­
nięcia są olbrzymie nasze straty w 
dziedzinie zdrowia moralnego i fizy­
cznego narodu! Jak określić wymier­
nie deprawację moralną młodego poko­
lenia, jak przeprowadzić paralelę po­
między ilością konsumowanego alko­
holu a skutkami jego w obniżeniu od­
porności fizycznej, jak zbadać całe spo­
łeczeństwo, by stwierdzić procent gru­
źlików i, co najważniejsze — jak usta­
lić i zapobiec nagminnemu panoszeniu 
się chorób wenerycznych.

To ostatnie urasta dziś do miary zło­
wrogiego, przerażającego problemu. 
Nierozłączone są tu strona fizyczna i 
moralna. Z jednej strony rozpasanie 
płciowe, prostytucja (kontrolowana i 
niekontrolowana), miłość „rozrywko­
wa" i w skutkach — choroby wenery­
czne. Z drugiej — fałszywy wstyd, 
szkodliwe piętno wzgardy, obawa przed’ 
kompromitacją.

Opowiada mi lekarz, wybitny specja­
lista, wielki zresztą społecznik:

— Dopóki nie zwalczymy pewnych 
silnych toporów psychicznych, pewnych 
szkodliwych nawyków i manier, tak u 
chorych jak i u zdrowej części społe­
czeństwa — dopóty nie potrafimy roz­
winąć naprawdę szerokiej i skutecznej! 
akcji zapobiegawczej przeciw zachoro­
waniom wenerycznym. Przyjmuję pa­
cjentów i w przychodni i u siebie w 
domu, prywatnie. Prywatną praktykę 
mam o wiele szerszą. Nie dlatego, żeby 
nie dowierzano leczeniu ubezpieczenio­
wemu — masowe zgłoszenia przy in­
nych chorobach przeczą temu — ale 
po prostu, że chorymi wenerycznie po­
woduje wstyd, obawa przed ujawnie­
niem swojej choroby. Prywatnie lecząc 
się, ufają dyskrecji lekarza.

Z drugiej 6trony — społeczeństwo 
ze względu choćby tylko na swe wła­
sne dobro, powinno się pozbyć manife­
stowania swej wzgardy dla chorych 
wenerycznie. To tamtych tylko wstrzy­
muje od leczenia, napełnia wstydem i 
strachem. Naród ponosi konsekwencje 
ich postępowania. Sprawa bowiem by­
łaby prostsza, gdyby choroby wenery­
czne nie był dziedziczne. A tak, skutki 
rozwiązłego prowadzenia rodziców spa­

dają na niewinne dzieci, pozostawiając 
je na całe życie albo z piętnem niedo­
rozwoju umysłowego albo ze skłonno­
ścią organizmu do chorób, nie mówiąc 
już o chorobie odziedziczonej. Zazna­
czam wyraźnie, nie chodzi mi tu o o- 
cenę faktu samego w sobie — ten po­
zostanie zawsze niemoralny i godzien 
potępienia najostrzejszego; chodzi mi 

!natomiast o stworzenie atmosfery wal- 
,ki z chorobami wenerycznymi.

Szczególnie groźnym dla nas jest fakt 
‘przenoszenia się chorób wenerycznych 
iw wysokim stopniu także i z miasta na 
i wieś. Wieś przestaje być tym zdrowym 
dotychczasowym rezerwuaiem sił fizy­
cznych i moralnych narodu. I tam się 
już wkrada rozpasanie płciowe, czego 
niemałą przyczyną jest tajne gorzekii- 
ctwo „bimbrowanie".

Nie poruszając w tej chwili szerzej 
zagadnienia chorób wenerycznych od 
strony moralnej — co uczynimy przy 
innej okazji — warto w tej chwili 
skonkretyzować je od strony fizycznej 
zdrowia narodowego.

Stwierdzamy więc:
a) społeczeństwo polskie częstokroć 

nie uświadamia sobie ani zasięgu za­
chorowań wenerycznych ani okropnych 
ich konsekwencji tak dla jednostek 
jak i dla masy narodowej.

b) akcja leczniczo - profilaktyczna 
oraz propagandowo - zapobiegawcza 
przeciw chorobom wenerycznym po­
winny być wzmocnione w olbrzymim 
stopniu,-

c) chorzy powinni wyzbyć stię fał­
szywego wstydu i z uwagi na dobro 
tak własne "'jak i ogólne natychmiast 
przystąpić do leczenia. Dla opornych w 
wypadku stwierdzenia choroby powin­
ny być stosowane sankcje karne;

d) społeczeństwo zachowując wła­
ściwy, negatywny i potępiający stosu­
nek do moralnej strony zagadnienia, 
powinno zaprzestać manifestacyjnego 
niewłaściwego okazywania wzgardy dla 
chorych wenerycznie — jest ona bo­
wiem szkodliwa przez wzmaganie 
„wstydu" chorych i zaniedbywanie 
przez nich w konsekwencjach leczenia.

Wypowiadając walkę pozostałościom 
okupacji, równie głęboko, jak do od­
budowy gospodarczej, należy zabrać 
się i do odbudowy fizyczno-zdrowotnej 
narodu. Niewiele szczęścia przyniosą 
nam nowe domy, fabryki, szkoły, jeśli 
w nich mieszkać, pracować i uczyć się 
będą w coraz zwiększającej się ilości 
chorzy wenerycznie.

Naród zdrowy fizycznie i moralnie — 
dopiero staje się silny i mocny.

Eugeniusz Paukszta

Mimo zarządzenia Rady Bezpieczeń­
stwa Narodów Zjednoczonych — od­
działy wojsk holenderskich wcale nie 
myślą zaprzestać walk z bohatersko 
broniącą swej niepodległości ludno­
ścią Indonezji. Delegat holenderski 
van Kleffens przy jawnym poparciu 
Amerykanów i cichym Anglików — 
głosi tezę, iż Narody Zjednoczone nie 
mają prawa wtrącać się w „wewnę­
trzne" sprawy holenderskie; wojna 
w Indonezji jest zdaniem jego jedy­
nie „etapem wewnętrznych niepoko­
jów". A tymczasem w walkach o zdo­
bycie Jogjakarty, stolicy Indonezji 
(leżącej na wyspie Jawie) zginęło do­
tychczas ponad 300 000 Indonezyjczy­
ków. Nasza mapa pokazuje tereny za­
jęte przez wojska holenderskie i linie 
frontów walczących armii. (ZAP)

asn

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
wiedział, że rozporządzają się bez niego, to za­
raz wpadłby w gniew i zachorowałby jeszeze 
górze j...

Krajobraz jest bardzo rozległy. Z jednej 
strony wzgórza widać chatę, w której często­
wano mnie mlekiem cedzonym... Bliżej — las 
z połyskującą wodą, a najbliżej dom, którego 
mieszkańcy ulegli epidemii... Z drugiej strony 
rozciąga się wieś w polu, a tuż przy szosie — 
leży bardzo ładny folwark... O ile mogę doj­
rzeć, budynki są murowane, a między nimi 
odznacza się pałacyk wśród obszernego parku.

Siadam i rozpędzam się... No, jestem pewien, 
że za tę jazdę dano by mi medal!... Dawno już 
tak nie jechałem... Ziemia szybko ucieka spod 
nóg; bez zawrotu głowy patrzeć na nią nie 
mogę; drzewa i słupy telegraficzne tylko mi­
gają, wiatr świszczę w uszy.. I ja mam być 
chory?... ja mam być zdenerwowany?... W całej 
Warszawie nie ma zdrowszego ode mnie czło­
wieka!...

Otóż i zbliżam się do folwarku. Wymijam 
domek, kryty słomą, obszerny, kędy bawi się 
gromadka dzieci, potem — jakieś budowle, a 
nareszcie, tuż przy parku, trafiam na kuźnię, 
przed którą stoi kowal.

— Panie kowalu — wołam — ratujcie chrze­
ścijańską duszę i dajcie co pić, byle nie wodę...

— Może mleka? — pyta majsterek, dotykając 
ręką kapelusza. Tak pięknego chłopa, z taką 
dobrą i rozumną twarzą, dawno już nie wi­
działem.

— Dziękuję za mleko — odpowiadam. —

Ale za szklankę herbaty z przyjemnością dał­
bym złotówkę...

— Czy to my szynkarze, ażeby za gościn­
ność brać pieniądze? — uśmiechnął się kowal 
i zaprowadził mnie do swego domu, gdzie 
przed sienią dwoje bliźniąt patrzą na mnie z 
uroczystą powagą.

Wyszła i kowalowa, jasna blondynka, z twa­
rzą dziecka i obiecała przyrządzić herbatę.

— Czyj to majątek? — zapytałem kowala.
— Pana Drzymały Zaspalskiego.
— Piękna fortuna!...
— I pan dobry — odparł kowal. — U niego 

ani człowiek ani bydlę nie mieszka inaczej 
tylko w ceglanym budynku... Pensje płaci, 
ordynarię wydaje jak złoto, o ludzi dba... Tu 
parobcy służą po piętnaście lat i więcej...

— A to doskonale trafiłem — mówię. — 
Znacie tamten dom za górką?

— Aha, t Jakóbówka...
— Otóż trzeba natychmiast zawiadomić pa­

na, że w Jakóbówce wszyscy chorują na ty­
fus... Straszne rzeczy będą się tam działy, 
jeżeli pomoc zaraz nie przyjdzie...

Kowal potrząsnął głową.
— Tego panu mówić nie można, bo on jest 

chory, a jak się czym zmartwi, to mu zaraz 
gorzej...

— Więc powiedzcie rządcy czy ekonomowi...
— Tego robić nie można — odparł kowal. — 

Pan wszystko sam dysponuje, a jakby się do­

— Więc dlatego, ażeby wasz pan nie zmar­
twił się; czy nie rozgniewał, kilkoro ludzi ma 
ginąć?... Co też wy mówicie, kowalu — zawo­
łałem oburzony.

— Mówię, co wiem — odparł spokojnie. — 
Chłopu nie poradzi, nie tylko tyfus, ale nawet 
zgniła gorączka... Ma żyć, będzie żył, ma ginąć, 
zginie... Ale panu zaszkodzi nawet ten wiatr, 
co szelepie między liśćmi.

Wzruszyłem ramionami i zacząłem oglądać 
się dokoła. Park jest rzeczywiście ładny: roz­
legły, ma dużo starych drzew, piękne krzewy, 
szerokie drogi. Między drzewami błyszczy wo­
da stawu, widać białe ławki i różnobarwne 
kwietniki.

— O ho!... ho!... już idą;.. — odezwał się 
głos poza mną. Z kuźni wybiegł czeladnik i 
chłopiec, z izby kowalowa, kowal zbliżył się 
do mnie i — cała gromadka, przysłoniwszy 
oczy dłońmi, wpatrywała się w ogród, w stro­
nę bielejącego pałacu.

Tam, na szerokiej ścieżce, obok pagórka, 
ukazały się naprzód dwie damy, młodsza i 
starsza, a o kilka kroków za niemi — pan z 
wielką, siwą brodą, prowadzony za jedną rę­
kę przez mężczyznę szpakowatego, za drugą 
przez młodzieńca. Pochód zamykał czarny pies 
ze spuszczoną głową i ogonem i — chłopak 
w granatowej liberii, z koszykiem i okrągłą 
poduszką w rękach.

— Już minęła druga, kiedy państwo idą pod 
lipę — rzekł kowal.

— Jakto, druga? ~ zapytałem.

— A bo do drugiej godziny, nasi państwo 
siedzą pod dębem, co ma ze sto lat... później do 
piątej, są pod lipą, co ją jeszcze dziadek na­
szego pana sadził, a po piątej — idą między 
modrzewie...

— A cóż oni tam robią?...
— Wiadomo, że grają w karty — odparł ko­

wal. — Pan starszy, niby nasz pan, to już 
ciągle siedzi na jednym miejscu; pan młodszy, 
niby jego syn, to się przesiada. A pani młodsza, 
panienka i panicz, ci zmieniają się przy stole: 
dwoje gra a trzecie albo spaceruje, albo za­
gląda innym w karty i radzi.

— I tak co dzień?...
— Nie co dzień. Parę razy na tydzień zjeż­

dżają goście. Wtedy pani i panienka krzątają 
się około jedzenia, a przyjezdni grają z na­
szymi panami. Nieraz bywa ze trzy i ze 
cztery stoły!... — westchnął kowal? — Toteż 
wszyscy chwalą naszego pana za gościnność.

— Musi być bogaty? — wtrąciłem.
Kowal podniósł rękę.
— I jeszcze jaki!... — zawołał. — Kamer­

dyner mówi, że jeden słomiany kapelusz na­
szego pana, tyle jest warty co tęga krowa... 
Ale bo to i słoma: czysta amerykańska, z sa- 
mych Chin...

Tymczasem gosposia wyniosła przed dom 
stolik, nakryła go obrusem w czerwone kwiaty, 
postawiła sitny chleb, masło, twarożek ze 
szczypiorkiem i cały garnek herbaty. Wypiłem 
półtrzeciej szklanki, zjadłem parę kawałków 
chleba i zostawiwszy dzieciom dwa złote na 
pierniczki, znowu wybrałem się w drogę

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W latach przedwojennych Krotoszyn, 
posiadając bekoniarnię przy Rzeźni Miej­
skiej, należał do 
dział w eksporcie 
pant zdewastował 
pracy kompletnie.

Ruchliwy Zarząd Miejski z p. burmi­
strzem St. Zawieją na czele oraz dyr. 
Rzeźni Miejskiej, p. dr. A. Heinsch od 
pierwszej chwili po wyzwoleniu zaczęli 
pracować nad odbudową bekoniarni, za­
bezpieczając znajdującą się na terenie mia­
sta część urządzeń, zbierając i kompletując 
resztę.

Obecnie remont bekoniarni został ukoń­
czony, kosztem ca 2.000.000 zł. Do całko­
wicie sprawnego jej funkcjonowania po­
trzeba jeszcze studni artezyjskiej, gdyż 
wodociągi miejskie nie mogą dostarczyć 
potrzebnej ilości wody. Koszt budowy 
studni, którą już rozpoczęto, wyniesie ca 
4.000.000 zł. Wszystkie te prace wykonuje 
Zarząd Miejski we własnym zakresie, bez 
jakiejkolwiek pomocy finansowej ze 
ny państwa. -

Dzięki posiadaniu na swym terenie 
stwowej Przetwórni Mięsnej, został 
toszyn dopuszczony do eksportu bekonów 
w ramach zawartych przez Państwo ukła­
dów handlowych. Ilość wysyłanych beko­
nów wynosić będzie w styczniu br. 25 ton, 
od lutego zaś 75 ton miesięcznie. Naj­
większa możliwość przetwórcza zakładów 
krotoszyńskich wynosi 1.710 sztuk świń 
względnie 68.250 kg przetworów peklowa­
nych tygodniowo.

ośrodków biorących u- 
mięsa za .granicę. Oku- 

niestety ten warsztat

W dniu 5 bm. odbyło się otwarcie be­
koniarni, połączone z ubojem pierwszej 
partii przeznaczonych na wywóz świń. 
Zgromadzeni goście zwiedzili przy okazji 
Wzorowo utrzymane i prowadzone urzą­
dzenia Rzeźni Miejskiej jak hale ubojowe, 
chłodnie, zamrażalnie itp. Obsada perso­
nalna Rzeźni Miejskiej wynosi obecnie 2 
lekarzy weterynarii (łącznie z dyr. Rzeźni),

4 trychinoskopistów, 8 pracowników umy­
słowych i 11 pracowników fizycznych. 
Ubój świń na eksport dokonywać będzie 
personel Państw. Przetwórni Mięsnej w 
liczbie ca 40 osób.

Zaznaczyć jeszcze należy, że odbudowę 
bekoniarni przeprowadziła firma Zieleziń- 
ski, która przed wojną zajmowała się jej 
budową, (ipc).

Kronika gnieźnieńska

i

stro-

Pań- 
Kro-

Adres Redakcji i Administracji: Gniezno, 
Rynek 20 (I ptr., prawo). Tel. 12 75

Dyżury lekarzy i aptek: nocny, 9 bm., 
dr Taczak, ul. Lecha 13. Apteka pod Or­
łem, ul. Farna 1.

Repertuar kin: „Apollo" — „Krążownik 
Wareg", „Polonia" — „My z Kronsztadtu". 
W obu kinach filmy prod. radzieckiej.

Na zakup samochodu dla Teatru Miej­
skiego wpłacił w ramach łańcucha p. Al­
fons Drzewiecki 500 zł, zapraszając do 
kontynuowania p. Holko Edmunda. Na ten 
sam cel złożyli pp.: Wł. Topolski 200 zł, 
J. Hassówna 2.500 zł, Wł. Ratajczak 200 
zł oraz S. Wasilewski 200 zł. Łącznie ze­
brano dotąd 73.900 żł. Dalsze ofiary upra­
sza się wpłacać na konto nr 195 w KKO 
miasta Gniezna.

Zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych wpłacił prezes S. O., p. Teodor 
Osten-Sacken, kwotę 300 zł na odbudowę 
szkoły przy ul. Grunwaldzkiej, prosząc o

kontynuowanie łańcucha pp.: not. dr. Lau- 
terera, not. H. Baranowskiego, kier. Sądu 
Grodzkiego A. Grabskiego, wiceprezesa S. 
O. Jurkowskiego, mec. Igłowicza, dra Tra- 
falskiego, dra Buchwalda oraz mec. Ziętka. 
Wpłaty uprasza się dokonywać na konto 
nr 215 w KKO miasta.

Na ten sam cel złożył kmdt M. O., ppor. 
Krawczyk, kwotę 1.000 zł, wzywając pp.: 
ppor. Dzięcioła, sierż. M. Golińczaka, J. 
Koteckiego, sierż. L. Kamermana, M. O- 
chotnego, nacz. Rożka, pprok. Dzianotta, 
dr. wet. Dżura oraz kier. rej. Urzędu Kontr. 
Skarbowej.

SZAMOTUŁY
W trosce o narybek ogrodniczy
Powiatowy Związek Ogrodników w 

Szamotułach urządził przy współudzia­
le Zarządu Powiatowego Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej 3-miesięczny 
kurs dla uczniów ogrodniczych.

Liczne obesłany kurs odbywa się w 
lokalach Zarządu Powiatowego Zw. S. 
Ch. pod kierownictwem powiatowego 
instruktora ogrodnictwa p. Wacława 
Nowaka z Obrzycka, (b)

Pożar od zapalenia się sadzy
W nieruchomości przy ul. Żwirki i Wi­

gury wybuchł w tych dniach pożar, spo­
wodowany zapaleniem się sadzy w komi­
nie. Od powstałego ognia zajął się zło­
żony w piwnicy węgiel. Rozprzestrzenie­
niu się pożaru zapobiegła przybyła w czas 
Straż Pożarna, skutkiem czego straty były 
tylko nieznaczne.

Tegoroczny obchód 29 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego w Nowy Rok 
miał przebieg wyjątkowo uroczysty. 
W godzinach rannych w kościele św. 
Andrzeja Boboli odbyła się uroczysta 
msza św., którą odprawił powstaniec 
wielkop. miejscowy prób. ks. dzie­
kan -Kaczmarek (współautor „Dziejów 
Powstania Wielkopolskiego" pod' pseu­
donimem — Ludomir Węclewski). Ks. 
dziekan Kaczmarek wygłosił również 
piękne okolicznościowe kazanie. Do 
mszy św. służyło dwóch oficerów miej­
scowego garnizonu, dwóch żołnierzy 
i dwóch powstańców. W czasie mszy 
św. śpiewał chór „Lutnia" pod dyr. 
prof. Swicy. Do kościoła licznie przy­
byli członkowie Koła Zw. Powstańców 
Wlkp. ze sztandarem, (który w czasie 
okupacji przechowany był przez po­
wstańców, stałego chorążego Ignacego 
Gmura i Jana Urbaniaka, rolnika z 
Lutogniewa) przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych i samorządowych oraz 
przedstawiciele partii politycznych 1 
młodzieżowych.

W godzinach popołudniowych udano 
się pochodem do „Domu Katolickiego" 
przy al. Powstańców Wielkopolskich, 
gdzie w latach 1918/19 znajdowała się

p° 
syna powstańca mgr. 

Mariana Kuszy - p. starosta Bonow- 
ski w obecności 
Rad Narodowych, ks. dziekana Ka 
marka, delegacyj wojska i licznie.ze 
branego społeczeństwa dokonał odsło 
nięcie tablicy pamiątkowej. Tablica 
ta została bezinteresownie wykonana
przez mistrza kamieniarskiego Jana 
Reima. Następnie pochodem udano się 
na cmentarz parafialny, gdzie złozono 
wieniec na grobie — pomniku zasłu­
żonego powstańca Franciszka Sowiń­
skiego Przemówienie na cmentarzu 
wygłosił burmistrz p. Zawieja. Uro­
czystość zakończono odczytaniem apelu 
poległych przez prezesa Koła Fran­
ciszka Młynarza, (c)

WOLSZTYN
W noc wigilijną

W noc wigilijną został ujęty przez 
M. O. Wolsztyn i post. M. O. Kargowa 
poszukiwany od dłuższego czasu za 
dokonane liczne kradzieże mieszkanio­
we Roj Edmund, zam. w Żodyniu, pow. 
Wolsztyn. Sprawę oraz przytrzymane­
go przekazano Sądowi Grodzkiemu w 
Wolsztynie.

• 
e 
0

BRATNIA POMOC AK. HANDLOWEJ Ś 
urządza w sobotę, dnia 10 stycznia br. J

z okazji inauguracji roku akad. 1947'48 
w nowo odrestaurowanej auli 
Gmachu Akademii Handlowej 

Wały Zygmunta Starego 2/3 
Początek o godz. 21

Zaproszenia nabywać można w biurze 
Br. Pom. A. H. pok. 91 w godz. od 16—18 
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Kronika ostrowska
Uroczystości powstańcze

Przed udekorowanym Bankiem Kupiec- 
twa przy ul. Kościelnej odbyła się w 29 
rocznicę wybuchu Powstania w Ostrowie 
zbiórka Związku Powstańców Wielkopol­
skich 
rami.

Po 
głosił 
jąc w skrócie historię wybuchu i trwania 
powstania na terenie miasta i powiatu o- 
strowskiego, oraz udział powstańców o- 
strowskich w oswobodzeniu okolicznych 
powiatów z rąk okupanta niemieckiego.

Sikora, Polowczyk, Grajek, Izakowski, por. 
Rogalewski i Walczak jako członkowie.

i bratnich organizacji ze sztanda-

zapaleniu znicza, przemówienie wy- 
prezes Związku, p. Ast, przebiega-

Towarzystwo Przyjaciół ORMO
W ubiegłym tygodniu powołano do ży­

cia na terenie miasta Ostrowa Towarzy­
stwo Przyjaciół Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej.

Po zapoznaniu się ze statutem organiza­
cyjnym i podpisaniu deklaracji, wybrano 
zarząd powiatowy w składzie pp.: staro­
sta powiatowy Jerzy Chrzczonowicz, jako 
przewodniczący, nacz. Prętkowski, prezes

Uaktywnienie działalności
Z uwagi na konieczność aktywnej dzia­

łalności Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego, jako instytucji, szerzącej oświatę 
wśród najszerszych mas ludzi pracy, od­
było się zebranie TUR-u celem uaktywnie­
nia działalności Towarzystwa.

W zebraniu wzięli udział przedstawicie­
le Zarządu Głównego TUR-u, władz i par­
tii politycznych, Związków Zawodowych i 
organizacyj młodzieżowych.

Dla usprawnienia pracy Towarzystwa po­
wołano do życia Koło prelegentów, w 
skład którego weszli przedstawiciele szkol­
nictwa oraz aktywiści obu • partii robotni­
czych.

Zarząd Towarzystwa do czasu zwołania 
walnego zjazdu spoczywać będzie w rę­
kach Tymczasowego 
cyjnego, na którego 
Chmiel, a poza tym 
pp.: dyr. Jachimek, 
Hiłdebrandt i sędzia Chfóściński.

Komitetu Organiza- 
czele stanął p, insp. 
weszli do Komitetu 
Biskupski, Michalak,

Polecamy 
naprawę maszyn 
biurowych we 
własnych warsztatach

oraz ib-87
maszyny, artykuły biurowe i szkolne 

zakup sprzedaż
R. Kosłrzewski i St. Kłosowski
/ Maszyny i artykuły biurowe

Poznań, ul. Szkolna 1 — Telefon 99-26

Gwiazdka u inwalidów wojennych
W ramach zebrania, odbytego w ub. nie­

dzielę, urządziło uroczystość gwiazdkową 
Koło Inwalidów Wojennych R.P. w Gnieź­
nie. Po omówieniu aktualnych spraw or­
ganizacyjnych i wysłuchaniu przemówień 
pp.: prezesa Koła, Zboińskiego oraz wice­
prezesa Frąckowiaka, przybyły do sali 
gwiazdor obdarował 150 dzieci najbied­
niejszych członków paczkami, zawierają­
cymi odzież, przybory szkolne, pierniki, 
jabłka i cukierki.

PLESZEW
O zradiofonizowanie szkoły

Komitet Rodzicielski przy Żeńskiej 
Szkole Powszechnej wystąpił na jed­
nym z ostatnich swych posiedzeń z do­
niosłą inicjatywą, zradiofonizowan'a 
całej szkoły. Inicjatywa ta spotkała się 
ze zrozumieniem i gorącym poparciem 
miejscowych czynników społecznych.

Komitet zamierza zakupić silny radio­
odbiornik oraz 7 głośników, które za­
instalowane zostaną we wszystkich kla­
sach. Przewiduje 6ię, że koszty zwią­
zane ze wspomnianą instalacją wyno­
sić będą około 80 tys. zł.

Zrozumiałą jest rzeczą, że fundusze 
te trzeba zdobyć. Komitet liczy w tym 
wypadku na wypróbowaną ofiarność 
na cele społeczne obywatelstwa ple 
szewskiego. Niezależnie jednak od te­
go, komitet zamierza zorganizować w 
dniach od 11 do 18 stycznia br. imprę- 
zę dochodową, a mianowicie: strzela­
nie do tarczy o cenne nagrody z dy­
plomami. Strzelanie odbywać ’ się bę­
dzie w sali „Hotelu Wiktoria" przy 
Rynku, (bg)

KSIĘGOWOŚĆ
PRZEBITKOWA

Dzierżawy

27 Grudnia 16

Z wydarzeń poznańskich

Nadwyżki budżetowe Zarządu Miejskiego
przeznaczono na cele kulturalno ■ oświatowe

WT obec zamknięcia rachunków sa- 
** morządu miejsk. m. Poznania za 

r. 1947 przeznaczył prezydent miasta po­
ważne sumy z nadwyżek budżetowych 
na cele kulturalno-oświatowe. Subwen­
cje Zarządu Miejskiego przyznano: 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi — 
1 300 000 zł, Tow. Filharmonii Robotni­
czej — 900 000 zł, Wojewódzkiej Ra­
dzie Kultury — 800 000 zł, Tow. Przy­
jaciół Nauk i Tow. Burs i Stypendiów 
po 1 milionie zł oraz II Klinice Cho­
rób Wenerycznych U P i Szkole In­
żynierskiej po 2 miliony zł. Ponadto 
przyznano 2 225 000 zł jednostkom woj­
skowym na cele oświatowo-wychowaw­
cze.

*
U) ni a 8 bm. nastąpi w Poznaniu od- 

danie do użytku dużego zbiorni­
ka gazowego o pojemności 30 tys. m3. 
Zasadniczy remont zbiornika zniszczo­
nego całkowicie w okresie walk o Po­
znań trwał pół roku. Prace montażowe, 
do których zużyto 330 ton żelaza i po­
nad 200 tysięcy sztuk nitów, wykony­
wała 15-osobowa ekipa firmy Babcock- 
Zieleniewski z Sosnowca. Ponadto za­
trudnionych było przy odbudowie 65 
pracowników Miejskich Zakładów Siły, 
Światła i Wody. Robotnicy przepraco­
wali ogółem 14 tysięcy robotniko-dnió- 
wek. Koszt odbudowy zbiornika wyno­
sił 20 milionów złotych.

*
TZ~ oła Związku Powstańców Wlkp. 

„Dziesiątaków" i Franciszka Ra­
tajczaka obchodziły ostatnio uroczy-

stość poświęcenia nowych sztandarów. 
Pierwsze z wymienionych Kół obcho­
dziło również w ub. niedzielę srebrny 
jubileusz istnienia. W obu uroczysto­
ściach wzięli udział przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miejskich, partyj 
politycznych, organizacyj społecznych 
i liczni goście, (c) *

T iczba ubezpieczonych 1 uprawnio- 
nych do leczenia w poznańskiej 

Ubezpieczalni Społecznej wzrosła w 
ciągu 1947 roku do 130 tysięcy osób. 
W miesiącach wrześniu, październiku 
i listopadzie udzielili lekarze U. S. ogó­
łem ponad 325 tysięcy porad. W tym 
samym okresie wydano 3210 przekazów 
do szpitali, zakładów położniczych i 
sanatoriów. Liczba leków rozdanych w 
aptekach U. S. lub w innych aptekach 
ale na koszt U. S. wynosiła 295 615 
sztuk. Wypłaty zasiłków pieniężnych 
wynosiły od września do listopada mie­
sięcznie 9,5 miliona zł, a na środki lecz­
nicze i pomocnicze wydano 12 milio­
nów złotych miesięcznie. Na leczenie 
chorych w szpitalach i sanatoriach wy­
dawała U. S. miesięcznie 15 mil. zł.

*
7 Nowym Rokiem został mianowa- 

ny dyrektorem Poznańskiej Dy­
rekcji Odbudowy inż. Wojciechowski 
który nadal pozostaje naczelnikiem 
Wydziału Odbudowy Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. Dotychczasowy 
dyrektor PDO inż.-arch. Cieśliński ustą­
pił ze swego stanowiska na własną 
prośbę.

Kiosk wydzierżawię dogodnych 
warunkach. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1204.

Komunikat
Skarbowej w Poznaniu

Na zasadzie przepisów art. 6—14 dekretu o podatku 
obrotowym (Dz. U. R. P. z r. 1946, nr 3, poz. 23) Izba 
Skarbowa wzywa właścicieli zakładów handlowych, 
usługowych, przemysłowych i rzemieślniczych oraz 
wykonywujących zajęcia zawodowe w celach zarob­
kowych do nabycia kart rejestracyjnych na r. 1948.

Karty rejestracyjne powinny być nabyte w ciągu 
miesiąca stycznia 1948 r.

Karty rejestracyjne wydawane będą w kasach wła­
ściwych Urzędów Skarbowych (Urzędu Rewizyjnego) 
na podstawie należycie wypełnionych deklaracyj we­
dług przepisanego wzoru w 3 egzemplarzach (m. Po­
znań w 4 egzemplarzach). Blankiety deklaracyj można 
otrzymać bezpłatnie w Urzędach Skarbowych (Urzę­
dzie Rewizyjnym).

Dla przedsiębiorstw podlegających kompetencji i 
Urzędu Rewizyjnego — bez względu na miejsce po- 
łóżenia przedsiębiorstwa — wydaje karty rejestracyj­
ne tylko Kasa Urzędu Rewizyjnego.

Winni prowadzenia przedsiębiorstw lub zajęć po 
dniu 31 stycznia 1948 r. bez kart rejestracyjnych lub 
na podstawie nieodpowiednich kart rejestracyjnych 
podlegają karze grzywny w myśl przepisów art. 137 
prawa karno skarbowego z dnia 11 kwietnia 1947 r. 
(Dz. U. R. P. z r. 1947 nr 32, poz. 140) w wysokości od 
1 do 20-krotnej uszczuplonej kwoty.

Wymierzona kara grzywny nie zwalnia od obo­
wiązku nabycia właściwej karty rejestracyjnej.

Ponadto w myśl przepisów art. 167 dekretu o po­
stępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. z r. 1946 nr 27 
poz. 174) w przypadku nienabycia karty rejestracyj­
nej władza podatkowa może zarządzić zamknięcie 
przedsiębiorstwa.

Poznań, w styczniu 1948 r.
lb-101 Dyrektor Izby Skarbowej

Poznań, ul.

FORMULARZE I PRZYBORY 

STALE HA SKŁADZIE 

Organizowanie księgowości 
bezpłatnie

Poszukują dzierżawy gospodar­
stwa wzgl. probostwa od 75 
do 150 ha. woj. poznańskim. 
Oferty kierować pod nr 16: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C316

Kiosk koncesją oddam w dzier­
żawę. Of. Głos Wlkp. nr 1380.

la-8

Cegło poloso
z zeszłorocznej produkcji o wymiarze polskim 

w większej ilości na sprzedaż — poleca

Gminna Spółdzielnia
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
Lubasz, powiat Czarnków — Telefon nr 20. 

la-48

Meble
sypialnie, kuchnie, sto­
łowe. biurowe, pojedyn­
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych 
poleca
Magazyn Mebli

H. Leśniewicz- Poznań 
św. Marcin 74. tele­
fon 11-89. 10-420

wne. Kompletny żywy 
i martwy inwentarz.

Oferty Głos Wlkp. 
Gniezno nr 4 lb-96

Parcelę 1392 m. z domkiem 
gospodarczym, na okres 5 lat 
wydzierżawię za 50 000 zł. — 
Informacje: tel. 13-77. 1350

Piekarnię Gniezno, 2 pokoje 
kuchnią, objęcie 100 000; do­
mek przy Poznaniu, 3 pokoje 
kuchnią, 4 morgi — objęcie 
220 000, wydzierżawi Juska, 
Poznań, Kordeckiego 26. Gór- 
czyn. 1326

Ogrodnictwa powiatowym mie­
ście poszukuję. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,143.

p618

Księgowy (pomocnik)
obeznany z księgowością przebitkową, jednolitym 
planem kont, statystykę i pracami biurowymi 

potrzebny zaraz
Oferty z życiorysem do Biura Ogłoszeń „PAR
Poznań — Ratajczaka 7 pod „M23

Dziurki, okrętkę, bieliznę z po­
wierzonych materiałów szyję. 
Szwalnia Ratajczaka 36 I p., 
telefon 98-18. 1275
Szlifowanie cylindrów w cią­
gu doby. — Ńorwida 13. tele­
fon 63-64. 1314

Samochód ciężarowy
3 tonowy msrki G. M. C.

sprzedamy — zamienimy na ciągnik. Zgłoszenia

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA1'
Lubasz, powiat Czarnków Telefon nr 20. 

la-47

Państwowa
Szkoła Mleczarska

w Rzeszowie
rozpoczyna od 1 kwietnia 1948 r.

nowy roczny kurs
mleczarsko - seroworski
Termin składania podań do 28 lutego 1948 r. 
Bliższych informacji udziela kancelaria szkoły

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go­

rzowie Wlkp. nr O. A. VIII — 1/61/47 Gorzów Wlkp. 
dnia 2. I. 1948 r.
Ob. Roman Abramek zamieszkały w Gorzowie Wlkp. 
uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
Abramek na Zagórowski. Za Wojewodę mgr T. Woż­
niak, Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego. 

lb-103

Ogłoszenie o likwidacji
Nadzwyczajne Walne zgromadzenie spólników firmy 

„Hurtownia Konińska Sp. z o. o. w Koninie, ul. Słu­
pecka 4“ postanowiło likwidację przedsiębiorstwa.

Zawiadamiając o powyższym, zgodnie z art. 268 Ko­
deksu Handlowego, wzywamy wierzycieli do zgło- 
szenią ich wierzytelności w ciągu 1 miesiąca od daty 
ostatniego ogłoszenia.
„Konińska Hurtownia" Sp. z o. o. — w likwidacji — 

obecny adres: Konin, ul. Ogrodowa 8, tel. 26 
Likwidatorowie

Teofil Gras — Mieczysław Wdzięczny — Przybył Jan 
la-60

Numer akt: I. 598/47

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I. 

Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Bojowa nr 7 na podstawie art. 692 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 stycznia 1948 r. 
o godz. 12.30 w Głowience pod Pobiedziskami odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, należących do 
Franciszka Łukaszewskiego składających się z 20 szt. 
różn. wielkości świń, 1 waga do bydła, 1 sortownik 
do ziemniaków, 14 ctr. zboża, 1 powózka, 1 kanapa, 
1 jadalnia bez krzeseł, 1 biurko, 1 zegar stojący, 2 fo­
tele i 3 krzesła fotelowe, oszacowanych na łączną 
sumę zł 204.000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 27. 12. 1947 r.
la-56 Komornik: (—) Nowaczyk

Potrzebni natychmiast
1 technik dfogowy na stanowisko technika dróg 

samorządowych z uposażeniem wg IX_ VIII
stopnia służbowego;

3 nadzorców dróg i mostów samorządowych 
z uposażeniem wg X stopnia służbowego.

Podania z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować należy do Powiatowego Zarządu Dro­
gowego w Wałczu, woje w. szczecińskie. la-35
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KSIĘGOWOŚĆ 
PRZ E SITKOWA

Przejęliśmy wyłączną sprzedaż 
na województwo poznańskie 
druków i przyborów popularnej •

daje wszechstronne 
możliwości księgowania

Centrala w Katowicach *

KSIĘGOWOŚCI
PRZEBITKOWEJ
DEF1NITIV" i „BE-GE"

Biuro Handlowe
Mrg M. Nowicki i Fr. Nowak
Poznań — Al. Armii Czerwonej 9

Telefon nr 34-54

Zakup Sprzedaż
c6.4

| Maszyny biurowe

Pianino markowe w dobrym 
stanie kupię Oferty z ceną 
G os Wielkop. nr 1214.

MARIAN BESSERT
">‘iok Pito

♦

♦ o.
♦ *

//czesne zamówienie zapewnia rychlejszą dostawę

OLEJARNI
względnie

URZĄDZENIA
OLEJARNI 

o zdolności przetwór­
czej od 2—5 ton dzien­
nie poszukuje poważny 
i szybko decydujący 
się reflektant. Oferty 
Głos Wielkopolski pod 
nr la-40.

Warsztaty naprawy 
maszyn 

biurowych 
„BIUROTECI1NIKA“ 
Kamzol — Karłowski —

Pohiand
Poznań, św. Marcin 64

Tel. 98-67
obok Kina Muza

Wolne posady

Magistra farmacji z praktyką 
poszukuje apteka B. Pruski 
Gostyń Rynek 16, lb-6Ó
Gosposia ze świadectwami po­
trzebna do administratora na 
wieś, zaraz lub 1. 2. Zgłosze­
nia: ul. Matejki 44, m. 5 — 
godz. 17—19. 1191
2 techników na dużych robo­
tach inżynierskich zatrudni 
przedsiębiorstwo. Pisemne po­
danie z podaniem praktyki 
kierować: Hydrotrest, :. lesin 
k. Konina. Warunki od umowy. 
_________________ _ _  1290 
Młodszego kowala wyuczę za 
szofera. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 1,92.__ ’__ p580
potrzebujemy rządcy, magazy­
niera z praktyką pod dyspo- 

.zycję administratora. Zgłosze­
nia z odpowiednimi świadec­
twami do Zarządu Majątku 

iladra-Lisów, pow. Lubi mieć, 
'Wojew. Śląsko-Dąbrowskie 

la-61

Pomoc domowa pizychodnia, I 
praniem, ,
bna. Armii Czerwonej m 4. i 

_ ___________ C321
Gosposia samodzielna uczciwa 
zaraz. Babińskiego 7,' m. 3 
__________ _______*___ p615 
Pomoc do kuchni potrzebna 
zaraz. Ratajczaka 33, Śiocca. 
_____________ _______ C326 
Pomoc domowa zaraz, 2 osoby 
dziecko, dobre warunki, ko­
nieczne reierencje. Zgoszenia: 
M;eiżyńskiego 3, m. 10 godz. 
14—17.______ 2______ c333
Stróż nocny do pilnowania na 
zewnątrz, sumienny i trzeźwy, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Stefan Talaga, Stary Rynek 93.

_________ _ ___ C328
Potrzebna od 15. skromna, 
uczciwa dziewczyna z gotowa­
niem. Zgoszenia: Zbąszyńska 
nr 25, godz. 14—18. c319
Ekspedientka młodsza zaraz 
potrzebna. Adres wskaże Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1 — 
nr 23. c324

Potrzebni

£3

Z dniem 1 stycznia 1948 r
Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego

CENTRALA SKÓR SEROWYCH

ustaliła premią
od skór

w 
od skór

w

surowych bydlęcych Dochodzenia rzeźnianego kl. I i II 
wysok. 40% od cennika zakupu
surowych końskich wszyskich klas i pochodzenia 
wysok. 60% od cennika zakupu. lb-102

amowa pizychodnia, !
Ą y-jc^o. OGAiOSZfĄ/f/l DKiOBIMŁ L’p"s0PiMz.'“ B

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 J piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.I. ..

, Skład w Poznaniu przy ul. Ży­
dowskiej, nadający się na 
wszelaką branżę, do nabycia. 
Bliższe informacje w restau­
racji, Poznań ul. Piaskowa 2. 

lb-99

Unieważniam zagubioną legi­
tymacje PKP oraz kartę rowe­
rową, wystawioną na nazwisko 
Franciszek Wróbel. 1245

Nautea

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje. Lublin, 
unyma pocztowa 105. lb-89
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26, "tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p8205
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al Marcinkowskiego 2a.

1061
Tańce: nowoczesne, narodowe, 
wyucza baletmistrz Szczurek. 
Zg.oszenia: Zeylanda 2.

47048

Panu komfortowy. Adres wska- 
że Głos Wikp. nr 1293.

Zagubioną legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej nazwisko 
Marian Łoza, unieważniam.

p607

fachowcy jajczarscy

Profesor, rutynowany pedagog, 
udziela lekcji matematyki — 
przygotowuje do matury. Adres 
wskaże Głos Wikp. nr 1364.
Kursy: licealne, gimnazjalne. 
Kossaka 18, m. 3. 1336

na stanowisko kierowników zbiornic po­
wiatowych.
Zdolni organizatorzy mają pierwszeństwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „1,150“. p622

Lekcje maszynopisania, księgo­
wość, stenografia, arytmetyka 
handlowa. Dąbrowskiego 35/37 
m. 9. fl39

Poszukuję sprzedawców bran­
ży futrzańsko - skórzanej na 
Warszawę i Poznańskie. Gar­
barnia .,Ryś“, Wieliczka, Krzy- 
szkowska 14. lb-98

Panienka do bufetu potrzebna. 
Wroniecka 12, restauracja.

 p611

Kwiaciarka rutynowana do sa­
modzielnego prowadzenia kwia­
ciarni natychmiast potrzebna. 
Pensja, procenty, mieszkanie, 
naturalia. Legnica, ul. Panień­
ska 29a inż. T. Goniewicz 

la-59

Pomocnica domowa z gotowa­
niem do 3 osób. Chełmońskie- 
go 8. m. 7. 1315
Pończoszarka na płaską, okrą­
głą maszynę, pierwszorzędne 
warunki. Oferty nr 28: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1 

c327

Przychodnia do dziecka potrze­
bna. Of. Glos Wikp. nr 1379. Szuka posady

Panienka do dziecka Kossa­
ka 7. m. 6. 1376
Poszukuję książkowej(ego) do 
rywczo. Tel._ 47-15. 1375
Pracownica domowa, silna, 
zdrowa, potrzebna na sta.e. 
Restauracja, Kolejowa 53.

________________ 1356 
Natychmiast potrzebna młoda 
fryzjerka (dział męski) Golę- 
cińska 24, Szkoła Oficerska. 
_____________ 1352 

Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Piekarnia. Palacza 92.

1342
Potrzebna dziewczynka do dzie­
cka. najchętniej sierota. Adres 
wskaże G os Wikp. nr 1331.
Stolarzy przyjmie — Stolarnia, 
Nad Bogdanką 2. 1324
Krawcowe samodzielne, dobry­
mi referencjami zaangażuję na 
pracę stał;. Wytwórnia Kon­
fekcji Damskiej Leokadia Ja­
nusz, Wierzbięcice 18. 1316
Młoda, energiczna ekspedientka 
działu papicrniczo-księgarskie- 
go. pisząca na maszynie, po­
szukiwana. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1315.
Czeladnicy szewscy na nową 
pracą zaraz potrzebni. — Fo­
cha 144._______________1311
Pomocnica domowa, czysta, 
uczciwa, do bezdzietnego mał­
żeństwa zaraz potrzebna. No­
wak Poznań, Żupańskiego 16. 
m, 4.______ 1309
Kucharka wykwalifikowana po­
trzebna zaraz Restauracja De­
mokratyczna Chełmońskiego 1.

1385
Pomoc domowa bez gotowania 
potrzebna. Referencje. Grun- 
waldzka 62, m.__2._____ 1391
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych ze spaniem. Daszyń­
skiego 47. m, 1.  1386
Opiekunką do lat 50 do dziec­
ka poszukuje lekarz. Przyby­
szewskiego 49, szpital. Zg a- 
szać do portiera. f!38
Księgcwn-bilansistka z prakty­
ką potrzebna zaraz. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 1,125.

_______ p602 
Ekspedientkę, pierwszorzędną 
siłę, z referencjami, przyjmę 
za ' dobrym wynagrodzeniem. 
Obuwie. Focha 57,______ P_598
Poszukujemy podróżujących z 
branży farmaceutyczno - che­
micznej na Ziemię Lubuską, 
Pomorze i Pomorze Zachodnie, 
Dolny i Górnv Śląsk. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 1,118.

_________ p597 
Księgcwy(a) bilansista. znają­
cy perfekt przebitkową i prze­
mysłowa, potrzebny. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 1,1/28.

p605„
Poszukuje sie kierownika war­
sztatu mechanicznego, napra­
wy samochodów. Kandydaci 
z odpowiednimi kwalifikacja­
mi zechcą nades'ać zgłosze­
nia. życiorysy z fotografiami, 
odpisy Świadectw itp. do Dy­
rekcji Zakładu Wychowawcze­
go w Szubinie. la-63

Szwajcar, dobry hodowca . by­
dła". z 10-letnią praktyką, poi 
szukuje posady zaraz lub póź­
niej. Bolesław Ochroński, Kro­
toszyn, ul. Piekarska nr 12.

la-50
Technik wodno-melioracyjny z 
praktyką poszukuje zajęcia za­
raz. Of. Głos W|kp nr 1295.
Czapniczka przyjmie pracę w 
dom. Of. Głos Wikp. nr 1387.
Ogrodnik, żonaty, samodzielny, 
lat 24 poszukuje posady zaraz 
lub później. Przeszło 8-letnią 
praktyką, specjalność hodowla 
warzyw inspektowych i grun­
towych, sadownictwo, kwia­
ciarstwo, pszczelarstwo. Naj­
chętniej na majątek. Oferty 
Glos Wielkop. nr Ia-58.
Maszynistka, księgowość, przyj­
mie posadę. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1359.
Samodzielna siła biurowa, u- 
konczbnym Liceum Handlowym, 
znajomością księgowości prze­
bitkowej kasy, zmieni posadę. 
Oferty Glos Wikp. nr 1347.
Ogrodnik długoletnią praktyką 
szuka kierownictwa większego 
ogrodu lub dzierżawy od 1. 4. 
1948 wzgl. później Specjal- 
rość sadownictwo, ochrona ro­
ślin, warzywa inspektowe i ho­
dowla pieczarek. Ogłoszenia 
listowne proszę do cb. Nowa­
kowskiego Poznań ul. Motte- 
go 7, m. 7. _ 1344
Mistrz elektryk, specjał, in- 
stal. oraz wykopuje kreśl, tecii-' 
niczne, szuka posady w godz. 
7—14. of. Gł. Wikp nr 1310.
Kowal z własnymi narzędzia­
mi szuka posady na majątku 
od 1. 4. 1948. — Oferty Głos 
W i e 1 k o p o 1 s ki nr 1299,
Księgowy bilansista z długo­
letnią praktyką w przemyśle, 
handlu, rolnictwie, szuka za­
trudnienia stałego lub godzino­
wego. Zestawia bilanse, wy­
równuje zaleg ości. Długa 13 
m. 8. p609
Organista egzaminowany zdol­
ny dyrygent, szuka posady za­
raz. Powidzki. Gądkowice po­
wiat Milicz. p623
Rutynowana maszynistka z dłu­
ższą praktyką przyjmie posadę 
zaraz. Oferty nr 20: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1. c320
Cgrodnik, żonaty, lat 36, do­
brze obeznany w swoim za­
wodzie i pszczelnictwie, szuka 
odpowiedniej posady zaraz 
lub później. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1413. 1413
Pianista kompozytor, solista, 
przystani do orkiestry. Oferty 
Glos Wielkou. nr la-64.
Technik konstr.-bud.. nrzyjmie 
nósade terenie Poznania chęt­
nie prywatną. — Oferty Glos 
W:elkonolski nr 1397.
Stenotypistka - korespondentka 
nrzyjmie zajęcie na godziny. 
Chętnie prace naukowe. Sujak, 
Nad Wierzbakiem 4, m. 5.

f!37
Uczeń Liceum Mechanicznego 
poszukuje pracy biurowej go

Ciężarówka na chodzie z kon­
cesją. Dębiec, Jesionowa 12. 
_________________ ___ 1283 
Sprzedam gospodarstwo 64 ha, 
dobre. Żywy, martwy inwen­
tarz. Głos Wikp Gniezno nr 5 
_ ____________________ lb-97 
Oponę nową, rozmiar 42X9, 
tanio sprzedani. Oferty Głos 
Wielkopolski nr la-55.
Kurtkę zamszową, beż. dla 
skautki. tekę męską skórzaną, 
wyżymaczkę do bielizny. — 
27 Grudnia 16, m. 11. c323
Maszynę gabinetową, materiał 
brązowy wełna, korzystnie. — 
Prądzynskiego 56, m. 7.

1212
Dwa ciemne łóżka i jedno ja­
sne, bez wkładek, nowe. Pa­
lacza 79. Jaśkiewicz, 1381
Srebrny lis. w dobrym stanie, 
wózek koszykowy głęboki, w 
dobrym stanie oraz kojec. Li­
manowskiego lo, m. 12. 1320
Ciągnik - samochód Deutz, 22 
KM, po gruntownym remoncie, 
korzystnie na sprzedaż. Spół­
dzielcza Centr. Maszyn Roln., 
Poznań. Kolejowa 1/3. 1267

KOŁO LEŚNIKÓW U. P.
urządzą dnia 10 stycznia 1948 r. o godz. 21

v AULI UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO 
TRADYCYJNY

BAL LEŚNIKÓW
Zaproszenia:

Bratnia Pomoc U. P. ul. Armii Czerwonej 7
Koło Leśników SOlacz ul. Golęcinska nr 7 
w qodz. Od 11 — 15 1297

Lekcje pisania na maszynie.
Szewska 3. m. 6. 1313
Tańców nowoczesnych wyuczam 
w 6 lekcjach. Antoszewska, 
Poplińskich 5a. p595

Osobiste

Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon j akordion — ,,Emka“. 
Wrocławska 30, tel. 26-52.

p625
Przepraszam ob. Jana Kinow- 
skiego j pomówienia odwołuję. 
Franciszek Komoś. la-53
Za zniewagę, wyrządzoną przez 
nas ma żońkom Antoniemu i 
Marii Barankom przeprasza­
my ich. Michał Kwaśniewski, 
Antonina Kwaśniewska, Wan­
da Gramałowa. Jarocin, la-39

Sprzedaże

Tapczany, materace, wykonuje 
,,Rekorda“, ul. Kurzanogą — 
boczna Ratuszowej 47038
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22, w podwórzu, tel 
23-91. p8274
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz, 
Ratajczaka 7 Iptr,. tei. 36-31.

P8287

Doradca rzemieślnika
„KIESZONKOWY 
KALENDARZ 
RZEMIEŚLNIKA"

Wydawnictwo Instytu­
tu Rzemieślniczego Po­
znań, Działyńskich 4. 
Żądać w księgarniach.

p594

Drzewo opałowe, budowlane 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M. Focha 216 
tvmcz. telefon 22-27 45852
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie­
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26. tel. 23-62 Przepisywa­
nie, powielanie. p8207
Meble, komplety oraz pojedyn­
cze sztuki, poleca korzystnie 
Leon Janiak - Ska. Za Bram­
ką 4. (przy Województwie). 
____ _____ _________ P8304
Pianina, fortepiany, na dogod­
nych warunkach. Rybaki 28, 
skład. p8284
Willę, parcelę, kamienicę, go­
spodarstwo, szybko sprzedasz 
tanio kupisz, tylko przez firmę 
,,Union“ Poznań, Rzeczypo­
spolitej-4. tel. 11-69. 1008
Parcela 848 m2 Parcela 1200 
m2 Winogrady, sprzeda Metel- 
ski. Sw. Marcin 13. p519

.Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry­
baki 6. w podwórzu___ p591

dżinachJ 8—13. Daszyńskiego j
nr 95, m. 7. 1409

DKW 700 ccm reklamówkę, 
dobrym stanie sprzedam. — 
170 000. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 1,117. p590
Wille wolnym mieszkaniem 
1 900 000; kamieałcę, cztery 
składy 3.890 000 Kamienicę 
nową idealną połowę 700.000, 
sprzeda Metelski. św. Marcin 
13. p517

Liczącą maszynę klawiszową ; Pianino kupię, 
Tacit, ręczną, sprzedam. Ofer- ~ ■
ty nr 31: Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. c330

,,Diesel", ropniak, 3 tony, do­
bry stan. Telefon 86-38 od 
16—18 godz.: Działowa 11, 
m. 2._____ ___ __ c331
Uwaga! Przemysłowcy, ogrod­
nicy: 7 morgów ogrodu Po- 
znan-Rataje, wolnym 4-pokojo- 
wym mieszkaniem i willa Po­
znań - Starołęka, 3-pokojowym 
wolnym mieszkaniem, zabud. 
gospod,. 2-morgowym sadem, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16-17. 
__ _____________ p619 
Psa wilka (piękny okaz) sprze­
dam. Rzepeckiego 24, m. 8.
________ 1373 
Sprzedam kompl, motor DKW 
700 cm, po generalnym re­
moncie, na chodzie. Tel. 49-95.

1365
Sypialnie, -łóżeczka dziecięce, 
2 szały, bufet używany. Sto­
larnia Poznań. Sikorskiego 1. 
__ __________________ k223 
Kołdry puchowe, bielizna po­
ścielowa. obrusy nowe. Wy­
spiańskiego 1.1, m. 6.___ 1363

Złoty zegarek kieszonkowy 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 1361.

Meble pojedyncze oraz kom­
plety poleca korzystnie. Sw. 
Marcin 75. p531
Kamienicę komfortową. 3-pię- 
trową, bez długu, centrum, 
sprzedam natychmiast. Upra­
szam poważnych reflektantćw 
oferty Głos Wikp. nr 1351.

WĘGIEL
wolnorynkowy (na zaświad adm. domu) oraz 
WĘGIEL interwencyjny (na zaświad. Wydz. 
Aprow, i Handlu) po cenach urzędowych poleca 
PAWŁOWSKI i WIŚNIEWSKI 
Poznań — Garbaty 60. 1390

Młynek — silnik do mielenia 
wszelkich korzeni sprzedam. 
Wiadomość: Półwiejska 16. 
m. 4. 1308
Koń klacz. 8 lat i platformę i 
na l‘/s tony sprzedam. Druż- 
backiej 7, tel. 62-29. 1339
Motor 3 i 10 koni prąd stały, 
sprzedam Pó-łwiejska 27.

1337
Wóz 1-konny, małą helkę — 
sprzeda Fabryka, Mylna 18

■J32 5
Okazyjnie pierwszorzędne dam­
skie futro czarne karakułowe, 
zimowy p’aszcz granat, butv 
z cholewami 36 nr. męski gi­
mnazjalny ‘ płaszcz zimowy na 
lat 18. Wierzbięcice 18. m. 11.

1317
Kolonialkę, piekarnię, rzeźnic- 
two, cukiernie, restaurację, 
sprzeda Pijanowski, Pówiej- 
ska 26, P®!2
Platformę używaną sprzedam. 
Kopczyńskiego 7. 1371
Cegła z rozbiórki. Marcinkow­
skiego 28. w podwórzu. 1310
Pianino okazyjnie sprzedam. 
Kopernika 6, m. 12. 1303
Parcelę willową, Ogród Bota­
niczny, druga Winogrady, sprze­
dam. Of. Głos Wikp. nr 1301.
Maszynę ,,Singera“, okrąg-ym 
czółenkiem gabinetową. Kossa­
ka 5 m. 1, 1389

UWI Ul
600 cm5, z oryginalną 
przyczepką, w pierw- 

zszorzędnym stanie, 
nową rejestracją, 
sprzedam.
Oferty Głos Wikp. 
nr 1318.

Akordion 24-basowy sprzedam.
Łąkowa 16, skład. 1381
Różne
Oferty
Oponę
nie, sprzedam, 
skład.

dobre używane mebłe. 
Głos Wikp. nr 1343.
450X18. dobrym sta- 

Łąkowa 16. 
1383

Futro karakułowe sprzedam
Grobla 6. m. 21 (podwórze le­
wo). ______ p596
Piec elektryczny do ogrzewa­
nia. Fa „Alwa“ tel 26-81. 
______________________ 0614
Futro karakułowe, stan bardzo 
dobry, tanio sprzedam. Poznań­
ska 21. m. 4. c329
Domek, 3 pokoje, kuchnia, 
stajnia, garaże, 5 morgów zie­
mi. małe miasteczko, nadaje 
się dla handlarza koni; domek, 
6 pokoi, kuchnia stajnia, ga­
raż, 3 morgi, pow. Miasteczko, 
sprzeda Juska, Poznań, Kor­
deckiego 26, Górczyn. 1287

Siemiradzkie­
go 9_,JJL_6. £ej. 69298.__ 1302
Radio i maszynę do szycia ku- 
p,ę. Of. Glos Wikp. nr 1262.
Kupię parcelę z domkiem 1-ro- 
dzinnym przy tramwaju. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1257.
Futro karakułowe, obszerne, 
dobry stan, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1353.
Maszyny rzeźtiickie kupię. — 
Oferty G os Wikp nr 1367.
Samochód ,.Mercedes“ 4 V 170 
kupię. Of. Głos Wikp nr 1334.
Opony, dętki samocho.dowe i 
motocyklowe, każdej ilości ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow- 
skiego 89.____________lb-106
Kupię mniejszy obiekt, ewtl. 
wypalony, nadający się na 
przedsiębiorstwo. Oferty nr 
1854: Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. ___ k224
Kupię tokarnię precyzyjną — 
60—80 cm toczenia. Zgłosze­
nia: Kanałowa 14. m. 1.

1400
Woskówki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowskj i Ska. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25.

p616

amiana

Zamienię ładne, samodzielne, 
pokój kuchnią, na większe. 
Oferty Gos Wikp. nr 1399.
Dwa pokoje kuchnią na równo­
rzędne bloki kolejowe. Oferty 
Glos Wielkop. nr 1242.
Zamienię mieszkanie Warszawa 
na Poznań-Łazarz. Wiadomość: 
Kossaka 23. ni. 1. 1372
Zamienię pokój kuchnią, ul. 
Chlebowa, bardzo słcneczne, 
na podobne lub 2-poko.fowe. 
Oferty Głos Wikp, nr 1349.
Zamienię mieszkanie 2-pokojo- 
we Łazarz, na 3 do 3‘/i Do­
płacę ponad 100 000. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1341.

z obszernymi zabudowaniami w 
Poznania blisko stacji kolejowej 

kupimy.
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „1,147“.

okolicy

Poznań, 
p621

Kupna

Kupię futro w dobrym stanie, 
bardzo duże. Oferty z ceną 
Glos Wielkop. nr 1209.
Tokarnię, wiertarką, motor 5 
KM, walce do blachy kupię, 
Łódź Południowa 1 Suprema 
tel. 264-11. lb-61
Kupimy maszynę do pisania 
w pierwszorzędnym stanie. — 
K. Grabowski, Lang.ewicza 3. 
__________ ______ p535 
Parcelę blisko tramwaju kupię. 
Płacę gotówką, p*--*-- p’:- 
Wielkopolski nr 1329.
Kupię parcelę z wypalonym do­
mem w pobliżu tramwaju. Of. 
Głos Wielkop. nr 1258.
Kupię natychmiast przyczepkę 
1-tonową, 2-kolową, unrrowską 
Koncesjonowane przedsiębior­
stwo przewozowe Franciszek 
Juskowiak, tel. 79-86. 1369
Pianino kupię. Oferty z poda­
niem ceny i firmy do PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 1,94. p582
Kuplę każdą ilość włosia koń­
skiego (ogon), i len przędzony. 
Poznań, Stawna 6, m. 7 te- 
iefon 34-39. c308
Motocykl 200—250. dobrym 
stanie, kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1304.
Saksofon alt w dobrym stanie 
kupie. Chwaliszewm 64. ni. 15.

1332

Pokój Kuchnią wynajęcia —
Zwrot remontu. Informacje 
godz. 16—18: Rybaki 9. m. 15. 
___  _ ____________ 1374

Piekarnia do objęcia. Adres 
wskaże Głos Wikp. nr 1362.

Zabłąkanego doga biało-czai 
nego odebrać. Poznańska 19
m. 2.____ ____ 1408

bzuka kOaaiu

Chemicika'poszukuje pokoju. 
Oferty G.os Wikp. nr 1370.
Studentka ostatnim roku szu­
ka pokoju używaniem kuchni. 
Oferty Glos Wikp. nr 1368.
Student poszukuje pokoju. — 
Chętnie zapłaci z góry za */i 
roku. Of. Głos Wikp. nr 1322.
Pokoju pustego, umeblowane­
go. Of. Głos Wikp. nr 1306.
Urzędniczka spokojna poszu­
kuje pokoju skromnego, ewtl. 
wspólnego. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1305.
2—3-pokojowe poszukują. — 
Wiadomość; Wrocław 9, skryt­
ka 5. 1402
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, poszukuję, zwrot ko­
sztów remontu do 250 000. 
Telefon 69-46. _ 1401
Za lekcję muzyki pokoju stu­
dentka. Of. Gł. Wikp. nr 1410.

Zguby

Unieważniam skradzioną legi­
tymacją kolejową 48 759, wy­
stawioną przez Dyrekcję Po­
znań. Jadwiga Kaźmierczak. 
Gostyń. lb-59
Zagubioną legitymację Klara 
Konieczna, wydaną przez Izbę 
Skarbową Poznaniu, unieważ­
niam. ’ p570
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną Kuźni­
ca Czarnkowska. Bronisława 
Matyjaszyk.____  1219
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznan-Mia- 
sto. Kazimierz Kuberski, ur. 
29. 2. 1920. 1208
Unieważniam zgubioną legity­
mację kolejową na nazwisko 
Stanisław fcagoda, Zielona 
Góra. lb-84
Unieważniam zagubioną legity­
macją nauczycielską, wydaną 
przez Inspektorat Szkolny Świe­
bodzin na nazwisko Aleksan­
der Bożko. lb-83
Unieważniani zagubioną kartę 
ewakuacyjną nr 51. wydaną 
przez Komisję Ewakuacyjną w 
Mołodecznie na nazwisko Mi­
kołaj Bożko. lb-82
Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań unieważniam. Ed­
ward Magdziarz. 1273

SKŁAD
możliwie z suchą piwnicą przy ruchliwej ulicy

kupimy
Zgłoszenia pisemne do Biura Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, Ratajczaka 7 pod „1,145“.

p62O

■ ;Zamienię maszynę szewską r\a 
Oferty Głos maszynę siodlarską wzgl. ku­

pią maszynę siodlarską. Zgło­
szenia: Fa Br. Kalinowski. Po­
znań. Polna 32/42. p694

4 opony nowe z dętkami Sto­
mil. 5,25X16. zamienię za do­
płatą na 6,00X16. Warsztat 
Mech.-Samochodowy S B. Cier- 
piakowski, Poznań, Generała 
- wierczewskiego 45, tel.86-62.

1393

Pieniądz

Przystąpię do spółki z większą 
gof-wką do przedsiębiorstwa 
elektrotechnicznego (radio lub 
elmotory). Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1057.

r

*
Zaginął dnia 3. 1. wilczek, 
okolica Górczyn. Oddać za wy­
nagrodzeniem: Jasnog rska 35 
tel. 61-54 (cmentarz). fl35

Unieważniam zgubione doku­
menty, kartę RKU j legityma 
cję PPR na nazwisko Sylwe­
ster Trafała, Zielona Góra. 
_____________________ lb-lOO 
Unieważniam zgubioną legity 
mację nr 44 941. wystawion 
przez PK> na nazwisko Jadwi 
ga Wiśniewska. Gulcz. la-5<
Zgubiony dowód PKP nr 15031 
zameldowanie milicyjne, inn 
dokumenty, unieważniam Sta 
nislaw Szulc. 1279
Unieważniam zagubioną legi 
tymację kolejową na nazwiskG 
Franciszek Kasztelan, Bojano 
wo. Pocztowa. la-5
Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości konia, wałach siwy 
lat 6. 1,75 m. wystawiony n 
nazwisko Ryszard Diauszke, 
Pcznań-Piotrowo, poczta Krze 
siny. * 138.
Pies wilczyca przybiąkał się
Odebrać; Niedzia łkowskiego 20 
m. 16. 1366
Unieważniam skradzione doku 
menty. — Stanisław Braun 
hiekrz. 135
Unieważniam zgubioną ksią 
żeczkę Ubezpieczalni Społecz­
nej nr 46 726 904. Elżbiet- 
Nawrot. 131-
Unieważniam zgubioną kart 
nr 6144 RKU Poznań. Sylwt 
ster Borowiak. 1346
Unieważniam zgubioną legity 
mację HCP. Aleksy Karał. 

_____________ 132
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną. Jan Stambrow 
ski. Poznań, Mostowa 14, m. 9 

1333
Gospodarstwa 25 morgów prz
Pcznaniu, objęcie 300 000. -■ 
Juska, Poznań, Kordeckiego 26 

1327
Skradzione dokumenty; zamel­
dowanie milicyjne, prawo ja 
zdy, kartę RKU Poznań, za- 
świadczenie lekarskie, unie- 
ważńiam. Jan Jurga. 132 .
Walizkę zamienioną poniedzia 
łek pociągu Poznań — Kato- 
v/ice odebrać Poznań, Mada 
lińskiego 8. m. 2. 138C

Transport
Samochodami, magazynem,
bocznicą dysponuję Wspóln 
Transport. Norwida 13, tei 
92-46. 46168

Letniska

Krynica, pięknie położony pen 
sjonat w lesie, 19 umeblowa­
nych pokoi, bieżąca ciepła zi­
mna woda, kryta weranda, 3 o- 
twarte tarasy, do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Zgłc 
szenia: PAR. Krak'w Rync 
Główny 46. dla ,,WD“.’ p56;

Matrymonialne

Mistrz rzeźuicki wykształce­
niem akademickim, zapozn 
towarzyszkę losu do lat 28 
Cel matrymonialny. Oferty Gło 
Wielkopolski nr 1291.

WEŁNĘ
OWCZĄ stale Kupuje 
zamienia na włóczkę 

(szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art.
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań 
skich, naprzeciw Dwiu- 
ca Zachodniego. 
63-31.

Lakiery nitro-zielony, czarny, 
matyce oraz filmy używane 
kupnie M Ofie.rzyński, Poznań, 
wś. Marcin 6, I ptr, 1312
Płachty brezentowe, koce, no­
we, używane, kupujemy. Bra­
cia Chojnaccy, Sew Mielżyń- 
skiego 4. tel. 93-44. j?G08

Posiadam ciągnik — przyjmę 
spólnika, rutynowanego mon­
tera. Kręta 5, m. 3. 1298
Hurtownie spożywczą, Dolny 
Śląsk, odstąpię lub przyjmę 
wspólnika. Mieszkanie zapew­
nione. Of. Głos Wikp, nr 1407.

Zgubiłem zegarek F-ma Grana, 
czarna tarcza. Uczciwego zna­
lazcą proszę o zwrot. Orzesz­
kowej 7. m. 3. H Sągin. 
______________________fl36 
Zgubioną książeczkę wojskową 
RKU Poznań-Powiat, inne do­
kumenty unieważniam. — Jan 
Adamczyk._____________ 1269
Skradzioną legitymację nr 
20 842. wyd. przez DOKP Po­
znań unieważniam. Helena Du- 
bjcka:________________  1253
Zagubiono portfel dokumenta­
mi: kartę rejestr. RKU Wągro­
wiec na nazwisko Szczepan, 
Dziabas, Chodzież, ul. Marsz. 
Roli-Żymierskiego 38. lb-79

Który z panów uszczęśliwi bie­
dną, bezdzietną wdowę, posia­
dającą mieszkanie. Cel matry­
monialny. Oferty nr" 12: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C312
Kawaler, inwalida, rencista, 
lat 32. posiadający mieszka­
nie .szuka panny biednej, sie­
roty bez mieszkania do lat 31 
Cel matrymonialny. Oferty Gło ; 
Wielkopolski nr 1288.
Urzędnik państw., wdowiec be; 
dzietny, średnim wieku, wy ■ 
kształcenie uniwersyteckie, 
tez nałogów, poślubi panią. 
Oferty Głos Wikp, nr 1354.
Separowany, lat 40, na posa 
dzie. szuka towarzyszki życia. 
Cel matrymonialny. Oferty GL 
Wielkopolski nr 1330.

Wolne tokale

Lekarzowi wynajmą mieszka­
nie 4-pokojowe komfortowo 
urządzone, w dobrym punkcie, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Głos Wikp nr 47185
Oddam pokój meblowany stu- 
dentowi(ce). Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1276. 1276
Mieszkanie, biura, lokale prze­
mysłowe. stanie surowym, wy­
dzierżawię w nowo odbudowa­
nym domu, centrum. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 1,129, 
____________________ p606

Dwa pokoje kuchnią śródmie­
ściu odstąpię. Zwrot remontu. 
Adres wśkaźe Głos Wielko­
polski ur 1395.

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Kościan na 
nazwisko Tomasz Maicinek. Je­
zierzyce Kościelne, pow. Lesz­
no. lb-77
Unieważniam zagubione zezwo­
lenie na koncesję. Cecylia Sza­
jek. ____ _______ f 134
Unieważniam świadectwo uro­
dzenia 2 koni. Jednego konia 
klacz lat 4. gniada. nr 203. 
Jednego konia klacz kasztan­
ka. nr 354. Józef Kęsy, Oto- 
rowo. 1240
Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Gniezno. Karol Margow- 
ski. lb-95
Uczciwego znalazcę torebki 
damskiej czarnej, zgubionej 
6. 1. 1948 na opłatku drogi- 
stów w restauracji Rzeźni 
Miejskiej. Grochowe Łąki. — 
Proszę o łaskawy zwrot za wy­
nagrodzeniem. ,,Uniwersum“. 
Czerwonej Armii 1 c325

Przystojny, nauczyciel na ws 
na kierowniczym stanowisk1.*, 
pozna pannę lub wdówkę d<- 
lat 30. Cel matrymonialni 
Oferty Głos Wikp. nr 1328.
Kawaler, stolarz, lat 28, po 
zna pannę do lat 23, możliwi 
warsztatem stolarskim. Ce 
matrymonialny. — Oferty Gło 
Wielkopolski nr 1300.
Szczęście się Tobie uśmiech­
nie, żonkę piękna zdobędziesz 
gdy kupisz los w szczęśliwa 
kolekturze A. Grabarkiewicz 
Poznań Armii Czerwonej 2 
tel. 30-30, konto P. K. 0. 360 

4478f
Córkę przystojną, maję*ną, wy. 
kształconą, ,z rodziny kupiec­
kiej. dobrze wychowaną, brd 
ku odpowiedniej znajomość: 
zapoznam samodzielnym Kup 
cem lub dopomogę do otwar 
cia, najchętniej drogerii lu; 
składu bławatów. Cel matry­
monialny. Panowie wieku od 
lat 38—43, racza składać ofer. 
ty Glos Wikp. nr 1338.
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„snu zimowego
u poznańskich kolarzy

Oświadczenie 
zarządu KS Warta

Sprawa wniesionego przez „Wartę" 
protestu przeciwko werdyktowi sędzio^ 
wskiemu w spotkaniu Klimecki—Ar- 
chacki w meczu o drużynowe mistrzo­
stwo Polski pomiędzy „Grochowem i 
„Wartą" w Warszawie i przeprowadzo­
na w związku z tym przez Wydział 
Soortowy PZB weryfikacja 8:8 znala­
zła szeroki oddźwięk w prasie sporto­
wej i codziennej.

Dalszym (etapem całej tej: gprawy 
jest ostatnie oświadczenie „Przeglądu 
Sportowego", jakoby członkowie Za­
rządu „Warty" względnie członkowie 
PZB będący członkami „Warty" złożyli 
obowiązujące oświadczenie czy też zo­
bowiązanie odnośnie wycofania prote­
stu. Oświadczamy więc, że żaden z 
członków Zarządu, czy kierownictwa 
sekcji bokserskiej nie posiadał upowa­
żnienia do składania takiego czy inne­
go zobowiązania o ważnym i zasadni­
czym dla klubu znaczeniu, bowiem do 
Zarządu „Warty" w tej materii nikt 
oficjalnie się nie zgłaszał. Takich praw 
statut naszego kjubu żadnemu człon­
kowi zarządu od prezesa począwszy nie 
przyznaje. Jeżeli więc odbywały się 
rozmowy kuluarowe, to traktować je 
należało jako czysto prywatne wynu­
rzenia. Dyskusje odbywają się w „War­
cie" na regularnych posiedzeniach peł­
nego kompletu zarządu i tam tylko za­
paść mogą uchwały wiążące i obowią­
zujące klub. Prasa nie uważała za 
stosowne sprawdzić dokładnie fakty­
cznego stanu rzeczy. Zbyt pochopne 
puszczanie wieści w świat przyczynia 
się jedynie do niepotrzebnego wprowa­
dzania opinii publicznej w błąd i po­
wikłania i tak już zaognionej sprawy. 
Obecnie rzeczą zarządu PZB jest zli­
kwidowanie zatargu zgodnie z obowią­
zującymi przepisami statutu i regula­
minu sportowego. Sprawiedliwa i jasna 
decyzja przyczyni się niewątpliwie do 
wyeliminowania możliwości szukania 
pokątnych dróg dla załatwiania sporów 
sportowych niż to przewidują przepisy 
sportowe.

Ciekawostki ze świata
Birger Ruud — najlepszy skoczek nar­

ciarski świata, odniósł ostatnio podczas 
zeskoku kontuzję. Jak się okazało, nie 
przeszkodzi mu ona jednak w reprezento­
waniu barw Norwegii na Olimpiadzie w 
St. Moritz. Zdaniem fachowców, dwukrot­
ny triumfator olimpijski ma i tym razem 
najpoważniejsze szanse na złoty medal.

(Mos)

WIEDZĄ, CZEGO SIĘ PO NIM 
SPODZIEWAĆ!

Zapamiętaj te schody. To się nam przyda, 
gdy go będziemy nieśli spowrotem.

ram 
audycyj radiowych 
na sobotę dzień 10. 1. 1948 

(Zastrzega się zmiany w programie)
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Wiadomości; 6.20 Muzyka; 6.50 Pro­
gram; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 
8.25 Skrzynka PCK; 8.35 „Żelazna kur­
tyna; 8.50 Muzyka; 9.15 Program lo­
kalny na dzień bieżący; 9.17 Przerwa; 
10.40 Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 
11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomości połu­
dniowe; 12.08 Przegląd prasy stołecz­
nej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofo­
nem po kraju"; 12.30 Koncert rozryw­
kowy; 13.15 Wiadomości bieżące; 13.20 
Rozmaitości muzyczne; 14.00 Aud. roz­
rywkowa; 15.00 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 15.05 Muzyka; 15.10 „Wia­
domości o morzu"; 15.20 Koncert soli­
stów; 15.50 Kącik językowy; 15.55 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.12 Przegląd 
gospodarczy; 16.30 Słuchowisko dla 
dzieci; 17.00 „Przy sobocie po robo­
cie”; 18.15 Nadprogram; 18.25 Koncert 
życzeń; 18.45 Audycja literacka zW»wy; 
19.00 „Z zagadnień świata pracy"; 19.15 
Lekcja języka rosyjskiego; 19.30 Mu­
zyka polska z Bydgoszczy; 20.00 Dzien­
nik wieczorny; 2030 Rezerwa dzienni­
ka; 20.50 Pogadanka sportowa z W-wy; 
21.00 „Muzyka radziecka"; 21.45 Aud. 
Biura Studiów; 22.00 Muzyka taneczna; 
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Program nadzień na­
stępny; 23.20 Muzyka taneczna; 23.55 
Z ostatniej chwili; 24.00 Muzyka ta­
neczna; 1.00 Hymn i koniec audycyj.

'ft ' * I > ■ ■ *
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Nareszcie wolniej można oddychać Jak 
Szuman został premierem.

Sport kolarski był w Polsce w okre­
sie zimowym skazany dotychczas na 
bezczynność. Składały się na to wa­
runki atmosferyczne i brak odpowie­
dnich krytych torów. Przerwa w ten 

i sposób powstała przyczyniała się często 
do całkowitego nieomal na ten czas ro^.- 
bratania się kolarza z rowerem. Rozbie­
rał on jesienią swą „maszynkę" i zabez­
pieczywszy przed szkodliwymi czynni­
kami zewnętrznymi, przechowywał sta­
rannie db wiosny. Wynikiem tego było 
późne dochodzenie do formy w sezonie.

Chcąc powyższemu zapobiec, w ostat­
nich latach przedwojennych, nieżyjący 
już śp. inż. Feliks Kutzner z fabryki FI. 
Cegielski w Poznaniu skonstruował na 
podstawie fotografii, zamieszczonej w 
jednym z pism angielskich, tzw. „rolki 
zegarowe". Po zmontowaniu ich w 
wspomnianej fabryce oddano je do 
użytku KS HCP. Były one pierwszymi w 
Polsce i umożliwiły kolarzom tegoż 
klubu nie tylko przeprowadzanie tre­
ningów, lecz i zawodów.

Niestety — wybuchła wojna prze­
szkodziła w wykorzystaniu oraz spopu­
laryzowaniu ich. Okupant, przed swą 
ucieczką z Poznania, zdemontował je, 
przechowawszy oddzielnie ich części. 
Dzięki usilnym poszukiwaniom obecne­
go kierownictwa sekcji kolarskiej KS 
HCP, udało mu się w roku ub. odna­
leźć je i na nowo zmontować. Konstruk­
cja ich jest dość prosta. Polega miano­
wicie na odpowiednim rozstawieniu 
obrotowych wałków łańcuchowych, po­
łączonych za pomocą przewodów elek­
trycznych z mechanizmem zegarowym, 
wskazującym przebyty przez zawodni­
ka, kręcącego pedałami swego roweru, 
ustawionego na tych wałkach, kilome- 
traż. Obrót kół rowerowych wprowadza 
przy tym w ruch owe wałki.

Łatwość rozbiórki rolek, a tym samym 
i przenoszenia ich z miejsca na miejsce, 
jak również możność ustawienia ich w 
stosunkowo nawet małych salkach, unie­
zależnia całkowicie kolarza od warun­
ków atmosferycznych i pozwala mu na 
pełne przeprowadzenie zaprawy jak i na 
sprawdzenie swej formy w dotychczas 
martwym dla niego sezonie.

Stałe sąsiedztwo współzawodniczą­
cych i brak przestrzennego wymiaru 
różnic dla nich, zmusza ich do wyda 
wania ze siebie pełnego wysiłku, po­
zbawiając ich przy tym zastosowania

ZROBIŁ TO TANIEJ
Mało kto był tak czczony już za ży­

cia, jak znakomity kompozytor włoski 
Rossini. Jemu to postanowiono wznieść 
pomnik w Mediolanie, gdy miał zaled­
wie 30 lat. W związku z tym projektem 
przybyła do Rossiniego pewnego dnia 
delegacja celem uzyskania zgody.

— Ile ma kosztować ten pomnik? — 
zapytał kompozytor.

— Trzysta tysięcy lirów — odpowie­
dzieli delegaci.

— Za tę cenę — zawołał Rossini — 
gotów jestem aż do śmierci stać co­
dziennie przez kilka godzin osobiście 
na głównym placu w Mediolanie.

SIOSTRA CHIROMANTY
Do poczekalni znanego hinduskiego 

chiromanty, astrologa i mistrza nauk 
tajemniczych, przychodzi pewna pani. 
Przyjmuje ją sekretarz.

— Dzień dobry pani. Czy pani chcia- 
łaby się zobaczyć ze słynnym mister 
Behamez el Rezhihidilza ihr Mendikurl

— Tak. Niech pan powie Tońkowi, że 
przyjechała jego siostra z Kaczydołków.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦

Jźr&cy }ako lakarz

częstych w terenie „tricków" w ro-tak
[dzaju zajeżdżań itp. Widz, związany 
wzrokowo przez cały czas trwania wy­
ścigu z zawodnikami z kolorowych 
wskazówek, mknących po tarczy ze­
garowej, orientuje się w prze­
biegu zmagań, który go porywa 
i zmusza do nie mniejszego dopingu pu­
pilów, niż na prawdziwych torach czy 
szosach.

Sekcja kolarska HCP przystępuje obe­
cnie do realizacji pierwszego w Polsce 
zimowego sezonu kolarskiego.

Początek -dadzą zawody okręgowe w 
dniu 11 bm., które odbędą się w stołów 
ce zakładów Cegielskiego o godz.. 17. 
a w których udział swój zapowiedzieli 
wszyscy czołowi kolarze poznańscy.

W końcu stycznia projektowany jest 
pierwszy mecz międzymiastowy Po­
znań—Łódź. W lutym i marcu przewi­
duje się dalsze ciekawe imprezy „rol­
kowe". Fakt, że w ostatnich dniach 
zwróciła się do KS HCP o wypożyczenie 
rolek Łódź, świadczy, że zdobędą one 
w najbliższym czasie tę popularność w 
Polsce, która raz na zawsze wykreśli 
u kolarzy martwotę zimową. (Mos)

— Nie mogę postawić pewnej diagnozy. 
Prawdopodobnie s przepicia...

— To ja przyjdę jak pan doktor wy­
trzeźwieje.

Jedyne słowo, które ciśnie się na usta 
wszystkich. Nareszcie urwał się łańcuch 
świąt, które sypnęły się na nas niby 
z rogu obfitości. Nareszcie toczyć zaczy­
na się normalny tydzień za tygodniem. 
Za poniedziałkiem wtorek, za wtorkiem 
środa... bez przerw, bez świąt. A one — 
święta — mimo ich uroku i dużego pro­
mieniowania ciepłem (tak zwanym) ro­
dzinnym, nie zawsze zdobyły sobie na­
szą sympatię. Bo tak: Przemęczony przy­
jęciami i wizytami kładziesz się człowie­
ku w jakieś tam święto na parę minut 
na tapczan, żeby — jak to mówią — nie­
co odsapnąć. DZWONEK. GOŚCIE. DO- 
SIEGO. WSZYSTKIEGO NAJLEPSZE­
GO.

A niech was! Wstajesz. Oczy się kleją, 
zmęczenie bierze górę. Uśmiechasz się 
słodko — mdląco i witasz.

002 TO ZA NIESPODZIANKA? WI­
TAM! DOSIEGO! WSZYSTKIEGO NAJ­
LEPSZEGO!

Mielesz ostatnią garstkę prawdziwej 
kawy, podajesz ostatnie okruchy świą­
tecznego placka ,resztkę „domorosłego” 
wina i myślisz sobie: żeby się już na 
reszcie te święta skończyły.

I skończyły się. Jeszcze gdzieniegdzie 
Herod z diabłami wlecze się po schodach 
domów ,jeszcze gdzieniegdzie świeci wie­
czorem choinka, ale to już też wszyst­
ko. Święta minęły.

Do widzenia Herodzie! Do widzenia 
Świąteczni Goście, do widzenia przer­
wana drzemko!

Za rok będzie to samo. „Zycie kręci 
się w kółko”.

t. h. n.

Wiecie dlaczego tak szyję na dół trzyma? 
Zarząd Zoo kupił ją pokryjomu z szabru.

*

ON NIE ZNOSI TYTONIU
— Drodzy przyjaciele — zaczął swe 

opowiadanie pewien podróżnik. — In­
die to wspaniały kraj. Każdy ma tam do 
dyspozycji mnóstwo służby. Ja na przy­
kład miałem czterech służących do ob­
sługi fajki. Jeden ją nosił, drugi napy- 
chał, trzeci zapalał.

— A co robił czwarty?. — padło nagle 
pytanie.

— Aaaa! czwarty palił, bo ja nie 
znoszę tytoniu.

Ślady Atlantydy 
na pustyni California Nev< 

iW ostatnim czasie wiele pism poi-' 
skicih powtórzyło za prasą zagraniczną 
sensacyjną wiadomość o rzekomym od-J 
kryciu mitycznej Atlantydy. Według 
agencji „United Press" u- brzegów Afry­
ki Zachodniej odnaleziona została bu­
telka z opisem sensacyjnego odkrycia 
przez badaczy portugalskich Jao da Li­
ma i Gilberto Manha szczątków legen­
darnej Atlantydy. Uczeni ci bezpośre­
dnio przed wojną wyruszyli z nauko­
wą wyprawą w łodzi podwodnej. Łódź 
wskutek defektu maszyn uległa zagła­
dzie. Autentyczność znalezionego w bu­
telce dokumentu została rzekomo po­
twierdzona przez uniwersytet w Casa­
blance.

Jak wiadomo, od setek lat toczy się 
spór o istnienie, gdzieś pomiędzy pół­
nocną Afryką a Ameryką, tajemniczej 
krainy o wysokiej kulturze antycznej.

A oto nowa wiadomość o śladach mi­
tycznej Atlantydy.

Na obszarze pustyni California—Ne- 
vada, gdzie dnia 16 lipca 1945 r. obja­
wiła się w formie destruktywnej, moc 
cywilizacji XX wieku, archeolodzy pra­
wie wszystkich państw rozpoczęli w 
dniu 3 października badania śladów 
wspaniałej cywilizacji sprzed 80 tys. 
lat.

Archeolog dr W. Russel, który w 
1931 r. wraz ze swym przyjacielem hi­
storykiem po raz pierwszy natknął się 
na ślady, nieznanych dotychczas nauce, 
a zamieszkujących te tereny ludów, do­
szukał się bardzo ciekawych łączności 
pomiędzy tą archaiczną cywilizacją a 
cywilizacją dzisiejszą. W raporcie je­
go czytamy:

„W momencie opuszczania jednej z 
jaskiń, które dzięki starożytnej mapie 
udało się nam odszukać na terenie pu­
styni California—Nevada zauważyłem, 
że sklepienia tych jaskiń mają szklisty 
połysk, co wskazywało by, że kawałki 
skał łączone były w bardzo wysokiej 
temperaturze. Uwagę moją zwrócił ró­
wnież fakt, że ściany wąskich koryta­
rzy łączących te skalne komnaty, po­
kryte były warstwą jakiejś szklistej 
substancji. Obydwa odkryte przeze 
mnie efekty w grotach na pustyni Ca­
lifornia—Nevada są całkowicie podo­
bne do tych, jakie odkryto na pustyni 
w Nev Mexico po wybuchu pierwszej 
eksperymentalnej bomby atomowej.
••••••••••••••••••••••••••«••••«••••*••*<)«*•••••••
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Nowy instrument
leczniczy — dermaion

Dr Kołokotszew z instytutu Gorkiego, 
skonstruował nowy aparat, tzw. dermu- 
ton, który służy do transplantacji skó­
ry. Wynalazca przeprowadził z dobrym 
■wynikiem przy pomocy nowego apa­
ratu szereg plastycznych operacji. In­
strument ułatwia operacje i przyspiesza 
proces uzdrowienia. Dermaton został za­
twierdzony przez Ministerstwo Zdrowia 
i jest przewidziany do seryjnej pro­
dukcji.

*

NIE CZUŁ SIĘ SAMOTNY
Pewna dobroczynna dama zwiedzała 

któregoś dnia więzienie miejskie. W 
jednej z cel zauważyła więźnia siedzą­
cego ze spuszczoną głową i rozmyśla­
jącego nad swoją dolą.

— Macie pewnie jakich przyjaciół — 
zaindagowała go — j możebyście chcieli 
żeby was czasem odwiedzili?

— Dziękuję łaskawej pani. Wszyscy 
moi przyjaciele siedzą tutaj razem ze 
mną.

Przypuszczam, że powodem zagłady tej 
starej, ale jakże doskonałe! cywilizacji 
sprzed 80 tys. lat była reakcja łańcu­
chowa. Wierzę również, że nasz pra­
szczur sprzed 80 tys. lat znał zasady 
fizyki atomowej. Na podstawie dotych­
czasowych, czysto teoretycznych spo­
strzeżeń można by przypuszczać, że cy­
wilizacja tych nieznanych ludów tyła 
znacznie wyższa od naszej".

— Ratunką! Czyjeś nogi pod moim łuż- 
kiem.
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••«>••••«••••••

FAK1Y
bez komentarzy

Jak donosi specjalny korespondent United 
Press z Madrytu Caudillo Franco zamierza 
w trybie poparcia i nagrody nadawać ary­
stokratyczne tytuły hiszpańskie tym działa­
czom politycznym w USA i Anglii, którzy 
występują w obronie faszystowskiej .Hi­
szpanii.

*
Jak donosi Agencja France Presse, uzbro­

jenie i materiały wojenne Stany Zjedno­
czone dostarczają Grecji po zniżonej cenie 
o 50—6O“/o. Tak np. czołg, którego cena wy­
nosi 5 tys. dolarów oddawany jest Grecji 
za 2000 dolarów. „Czego się nie robi dla ko­
chanej Grecji — ironicznie zauważa pismo 
„Franc-Tireur“.

*
„News Chronicie” donosi, że właściciel do­

mu B. w jednym z miast prowincjonalnych 
Anglii złożył wniosek o obniżenie mu podat­
ku od nieruchomości na tej podstawie, że 
w jego domu nieustannie straszy. Urzędnik 
magistratu Richards zajął ąię zbadaniem tej 
niezwykłej skargi i przesiedział całą noc 
w domu nawiedzionym strachami poczem 
złożył raport potwierdzający słuszność wnio­
sku właściciela domu.

♦
W Buenos Aires burmistrz miasta nakazał 

konfiskatę przekładu książki Balzaca p. t. 
„Fizjologia małżeństwa”, twierdząc, że jest 
to dzieło niemoralne.

-r- »

W Stanach Zjednoczonych 175 osób czy­
tało na zmianę i odczytało cały tekst Pisma 
Świętego przed megafonem na placu jednego 
z miast w stanie Indiana.
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